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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
listopada b. r. zwyczajnemu profesorowi po- 
łożnictwa i ginekologii w uniwersytecie pra- 
skim z czeskim językiem wykładowym, dr. 
Janowi Streng, w uznaniu jego długole- 
tniej, znakomitej działalności w zawodzie 
nauczycielskim i na polu umiejętności, na- 
dać najmiłościwiej order żelaznej korony 
trzeciej klasy z uwolnieniem od taksy. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra 
czył odznaczonego tytułem i charakterem 
radcy rządowego, sekretarza dworu Najwyź- 
szego Jego Ces. Mości urzędu ochmistrzow- 
skiego, dr. Rudolfa Kubasek, zamiano- 
wać najmiłościwiej rzeczywistym radcą rzą- 
dowym w tym najwyższym urzędzie dworu. 


Jego ces. i król. Apost Mość] raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia l listo- 
pada b.r. dyrektorowi gimnazyum państwo- 
wego w 3 okręgu miasta Wiednia Antonie- 
mu Schlenkrich z powodu przeniesie- 
nia go na własną prośbę w staiy stan 
spoczynku, w uznaniu jego długoletniej, 
znakomitej działalności służbowej, nsdać 
najmiłościwiej tytuł i charakter rades rzą- 
dowego z uwolnieniem od taksy. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDUWA 


Lwów, 17 listopada. 


Z, postępem organizacyi Izby fran- 
cuskiej i w miarę dokonywanych wy- 
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— Miałem jakieś przeczucie, że panią 


Rok 75. 


otrzymują exto- i półroczu 
keńca czerwca inb eń 1 li 
Hsmdzy 30 et =e Frzewsdni 


Lwowsziej” 
a 1a" 80 
w 6, 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 


| kTrgrszowo pe 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


| 


fnsaraty przyjmują w Austryi i Niemrz:o*h 
wimyatkię agencye anonsów; we Franeyi w Parrżu 
mi aganaga D. A dama, Ru Clamant 4 


"a 


borów do komisyi, sprawdzają się; przeciw Kościołowi i nie chcących do- 
przewidywania, że gabinet Brissona puścić wydatków na sprawy wyzna- 
nie uzyska większości republikańskiej. | niowe; Go będzie dalej, gdy sprawy 
Coraz jaskrawiej i coraz otwarciej ; kolonialne, „Tonkin i Anam  podniecą 
kompromitują deputowani skrajnych ; namiętności ? 

frakcyj własne swoje hasło o potrze- | Wobec tego coraz natarczywsze 
bie zjednoczenia wszystkich sił repu- | dnoszą się głosy i to nawet w or- 


A Z > , po 
blikańskich. Hasło to pozostaje fraze- | ganach półurzędowych o potrzebie 
i rychłego rozwiązania Izby. Być może, 


sem, a rzeczy rozwijają się innym po- 
„że organa półurzędowe czynią to w 


rządkiem, t.j. prawica zarówno jak u- 
miarkowańsi republikanie, obawia się ` celu zrefiektowania frakcyi radykalnej, 
która jednak ze swej strony wcale się 


skrajnych zamiarów radykałów i dla- 
tego pomaga ze wszystkich siłi szcze- ' tego nie obawia, a ulegając coraz 
i bardziej złudzeniom, w zapale głosi, 


rze do kompromitowania się skrajnej 
lewicy. Ale prawica ma eel wytknie- iż z nowęch wyborów wyszłaby jesz- 
cze silniejszą i zdolną do przeprowa- 


ty i wie eo robi, podczas gdy mały 
obóz umiarkowanych republikanów stoi ` dzenia swego programu, który, jak 
wiadomo, żąda rewizyi konstytucji, 


zupełnie bezradny. Widzi bowiem, że 
ustępstwa czynione skrajnej lewicy ,, . ać : ; 
s ne - Te kk * | następnie systemu  jednoizbowego , 
LUISA Fisż A EM a nie wał zniesienia senatu, republiki bez pre- 
A czeg p i zydenta, słowem — konwentu. W ta- 
dzą. W obozie radykalnym coraz WY- | kiem wewnętrznem rozdarciu, nie 
raźniej e się IE: iż Jest dziw, że coraz większej wagi RU a 
anem sytuacyi i że obejść się zdoła | paj è ; R 
RE poparcia tyci  umiarkowańszych | e a jako jade 
yw, ka M progre uniknąć | sposób wybrnięcia z toni. Nie bez e- 
jaskrawych projektów, że0y nie zra- | cha też przebrzmiewaja głosy organów 


zić do reszty przerażonej już ludności | ponapartystowskich, które w jaskra- 
kraju i nie zniewolić jej do oddania | 


się bezwarunkowego konserwatystom. 
Utrzymuja wprawdzie, że niebezpie- 
czeństwa takiego jeszcze nie ma, ale 
twitydzenia te dla dodania otuchy 
pari $ "dziś rządzącej, sprzeczne są z 
istotuym stanem rzeczy. Jeżeli bowiem 
dziś. zaledwie w pierwszych chwilach 
działalności ciała prawodawczego, gdy 
szło tylko o osobiste niemal ustęp- 
stwa trudno było o harmonię, to cóż 
będzie, gdy wejdą na porządek Izby 
sprawy budżetowe, a z niemi aspira- 
cye radykałów, ziejacych nienawiścią 


— Może — odpowiedział z roztargnie- 
niem — Czy nie jesteś pani tego zdania, - 
dodał po chwili — że moi kuzyni, je- 
żeli się mieli żenić, mogli to byli przed 
kilku laty uskutecznić. Im by to nie nie za- 
SA a innym... pomogłoby bardzo 
wiele. 


Udałam , że nie rozumiem, do czego 


spotkam rzekł Wiktor rzocając cygaro, plo stosowały się te słowa 


sem nie wyrażającym Żadnego zdziwienia z | 


powodu tak spóźnionej mojej przechadzki 


— Przed kilku laty byli jeszcze zbyt 
młodzi _ odparłam — Zapominasz pan, 


Staliśmy naprost okien pałacowych i |że pan Putrycy dopiero dwadzieścia sześć 
płynące z nich strumienie światła pozwa- | lat skończył. 


lały mi widzieć dokładnie jego piękną, 


— W różnym wieku ludzie się że- 


> Z MG 0 


wych barwach przedstawiając sytua- 
jcyę obecna, wykazują niepodobień- 


(stw, utworzenia trwałego gabinetu 
boz porozumienia 1  zjednodzegia 
|etrennictw. Zjednoczenie to jes 


|dnak tylko frazesem, nie możliwym 
|do  urzeczywistnienia we Francyi 
wobec zaciekłości stronnictw rady- 
kalnych. Dlatego też najbliższe czasy 
moga przynieść nietylko dla gabinetu 
dzisiejszego, ale i dla systemu rządo- 
wego we Francyi nie jedną niespo- 
dziankę. 


nu gniotły się i zapadały w uścisku dwoj- 
ga ciemnych opasujących je ramiou. 
Patrz pani! — powtórzył Wiktor. — 
Ci ludzie są szezęśliwi w tej chwili. Ko- 
chają się i należą do siebie Co nad to le- 
pszego marne życie ezłowieka dać może ? 
Stał tuż przy mnie, i choć nie patrzy- 


e O W O Z O W nnn 


[łam na niego, czułam bezwiednie płomien- | 


ne jego spojrzenie, czułam, że usta, które 
te słowa wymawiają, drzeć muszą. 


głam oderwać oczu od tych dwojga nad na- 
„mi w uścisku stojących postaci; czar tego 
‘obrazu miłości przykuwał mnie niepojętą 


śmiałą głowę, chmarny, zarayślony wyraz | nią — zauważył sucho. — A z dwóch osta- l siłą do miejsca. 


oczu, które utkwił we mnie, i przywiędły 
bukiecik na klapie fraka. 
— Pan nie tańczysz? zapytałam, aby 


teczności, nie wiadomo która lepsza. |, 7 Pójdźmy ztąd! — zawołał nagle 
Zmilezałam. i Wiktor. — Czy pani istotnie tak nie ziem- 
- Powiedz mi pani — zawołał z na- | skiego w sobie nie masz, że możesz stać 


coś powiedzieć, i nie podnieść tematu owe- | głą gwałtownością — czy nigdy, nigdy, choć- tu ze mną spokojnie i patrzeć na to i.. 


go przeczucia, który mi się wydał niebez 
iecznym. i r 
z — Owszem, pani. Tańczyłem i tań- 
czyć będę. Tańczę zawsze, gdy to inal ro 
bią. Teraz tylko wyszedłem podumać 


o tem, czem będę bawił moją damę w kon- | cno, 


tredansie. i : 
Zrobiłam poruszenie, aby odejść. 


by ua jedną chwilę nie pożałowałaś, że 
nosisz -— — to! 


| nie lękać się? 


— (zego? — zapytałam machinalnie, 


Pochwycił w dwa palce moją obrącz- | bo byłam jakby odurzona i przez pół go 
kę, połyskującą w mroku na ręce, którą | tylko rozumiałam. 


e... | przybrzymywałam szal, i ścisnął ją tak mo- 


że omal nie pękła. 
— Owszem — odpowiedziałam stłu- 
mionym głosem -- żałuję od dwóch lat, że 


— Nie chcesz mi pani przeszkadzać jmi na tak krótko była potrzebną. 


w tem ważnem zajęciu, uieprawdaż? — rzekł | 


ironicznie, zastępując mi nieco drogę. — 
Ileż tu względności! Ale, wybacz pani, je- 
żeli nie oceniając jej jak należy, „poproszę, 
abyś została. Wszak możemy się przejść 
trochę. - Tak już dawno nie chodziłem 
ź panią — dodał, spoglądając ku czernie- 
jącemu w dali laskowi. 

Uszliśmy kilka kroków. 

— Patrycy ma bardzo milutką żonę — 
odezwał się Wiktor — a starsza druchna 
jej cioteczna siostra, to skończona piękność. 
Uważałem, iż Jerzy z niezwykłą mu gorli- 
wością pełni przy niej obowiązki drużny. 

, ,— Podobno na weselach najłatwiej 
się kojarzą małżeństwa — rzekłam, uśmie- 
chając się nieco. — Może więe będziemy 
mieli drugi ślub. 


— Tylko dla tego? Dla niczego więcej? 
Odwróciłaum głowę, i nastała długa 
chwila milczenia. 


W tem Wiktor dotknął z lekka mojego | 


ramienia. 

— Patrz pani! — wymówił. 

Spojrzałam. Naprost nas na werandzie 
stanęły dwie osoby. Kobieta w białej su- 
kni, z głową jakby w mlecznej, przejrzystej 
mgle toBącą , oparła się o balustradę, lecz 
towarzyszący jej mężczyzna pochylił się 
nad nią, objął ją w pół i przyciągnął do 
siebie. 

Stali tak nieco w cieniu, odsunięci 
w głąb od niedyskretnych okien, sami, za- 
wieszeni pomiędzy niebem i ziemią. Na tle 
czarnego fraka wieniec panny młodej od- 
znaczał się wyraźnie; śnieżne draperye welo- 


On pochylił się nademną, jak przed 
chwilą Patrycy nad swoją żoną, 
Czego? — powtórzył namiętnym, 


| przyciszonym głosem — oto tego, Że je- 


steśmy również młodzi i sami jak oni, i że 
| ja cię — — 
| a Zaćmiło mi się w oczach , i dotąd 
nie wiem, ezy to było złudzenie, czy rzeczy- 
wistość, ta blada, drgająca twarz tuż przy 
mojej twżrzy, i tych dwoje ramion, które 
mnie otoczyć chciały. 

— Nie kończ pan | — zawołałam — 
ja nie mam prawa tego słyszeć. 

Widzenie znikło. Blada twarz cofnęła 
się, oparła o drzewo, ramiona opadły, 

— Nareszcie — zrozumiałaś pani! — 
wyszeptał głucho głos Wiktora. 

Zrozumiałam ; niestety | i coś więcej 
jeszeze. Zrozumiałam , żem nie miała pra- 
wa nietylko słyszeć tego, co chciał powie- 
dzieć, ale i czuć tego, eo czułam w tej 
chwili. 

Że zwieszoną głową, nie śmiejąc spoj- 


Delegacye 


Wiedeń, 15 listopada. 
(Korespondencya Gazety Lwowskiej). 


(G) W sprawie dostaw dla armii na- 
deszły do Delegacyi austryackiej peiycye 
stowarzyszeń przemysłowych, spółek i prze- 
mysłowców z Cieszanowa, Czorikowa, Dro- 
hvbycza, Głogowa, Gródka, Jarosławia, 
Jasła, Łańcuta, Lwowa, Nowego Sącza, 
Niska, Przemyśla, Śniatyna, Stanisławowa, 
Tarnopola i Złoczowa. Wspólue im wszy- 
stkim petitum brzmi: „Wyjednać u wyso- 
kiego Ministerstwa wojny, aby w przyszło- 
ści przy oddawaniu dostaw wszelkich po- 
trzeb dla armii, dawało producentom i 
przemysłowcom kraju Galieyi, co do po- 
trzeb własnego kontyngensu wojskowego, 
przy równych zresztą cenach, pierwszeń- 
stwo przed innymi dostawcami, i aby roz- 
pisywało oferty w teu sposób, by w dosta- 
wach tych uczestniczyć mogły jak najszer- 
sze koła przemysłowców i producentów“, 
Zarasem nadeszła petycya centralnego wy- 
działu styryjskiego c. k. Towarzystwa go- 
spodarczego, żądająca, aby Ministerstwo 
wajny nie oddawało dostawy płodów rolni- 
czych dla armii na podstawie najniższej 
oferty, lecz aby samo przy rozpisywaniu 
ofert ustanawiało cenę minimalną. W pety- 
cyi styryjskiej chodzi więc o to, zby rolni- 
kom dać w ogóle sposobnsść do współu- 
biegania się o dostawy płodów rolniczych, 
skoro wedle systemu dotychczasowego, nie 
będąc tak żoryentosani w cenach, jak 
handlarze, wspószawodniczyć z mimi nie 
mogli. O tyle przeto petycya styryjska 
zgadza się z tą częścią petycyi galicyjskiej, 
która żąda uwzględnienia j rodukcyi rolni- 
czej. Dlatego komisya petycyjna tę część 
załatwiła razem z petycya styryjską. 

Komisya mniema, że ustanowienie cen 
minimalnych, któreby pewnie dla każdego 
terminu i dla każdej stacyi dostawy oso- 
bno ustanawiać i ogłaszać wypadło, nieła- 
two dałoby się przeprowadzić; zresztą je- 
doak uznaje słuszność żądania, aby produ- 
cenci mogli uczestniczyć w dostawach. O- 


rzeć na niego, odwróciłam się i zaczęłam 
iść aleją. On szedł obok mnie milezący i 
posępny. Raz jeszcze ulegając nieprzeparte- 
mu popędowi, rzuciłam okiem ku weran- 
dzie. Nie było już nikogo. — Może mi się 
to wszystko razem zdawało tylko ? 

U końca alei Wiktor przystanęł, 

— Pożegnam panią tutaj — wymówił. 
Tam koło szałasu pełno ludzi; nie potrze- 


| buja nas widzieć razem. Nie zarzekam się 
I ja także drzeć zaczęłam. Nie mo-| 


już, że nie wrócę nigdy, bo przysiągłem to 
sobie uroczyście przed trzema laty, a je- 
dnak jestem ta dzisiaj. Ale według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa nie zobaczymy 
się tak prędko... przez ten czas mogą zajść 
różne zmiany... Czy przyrzekniesz mi pani 
rzecz jedną, o którą mam może prawo 
prosić ? 

Skinęłam głową, niezdolna wymówić 
ani sylaby. 

— Przypomnij sobie o mnie, gdy bę- 
dziesz wolną — wymówił głęboko wzruszo- 
nym głosem. — Ja będę czekał — — Ka- 
rolino ! —- powtórzył jeszcze, nazywając 
mnie znowu po imieniu z taką samą jak 
przed, trzema laty upajającą pieszezotą gło- 
su —t ja będę czekał ! 

Hjął moją rękę i przycisnął ją do ust 
po rać pierwszy i tulił ją tak długo... -dłu- 
go.. „dopóki mu jej sama nie wysunęłam, 
i niej odeszłam. 

(Nie zaznałam nigdy innego pocałunku 
miłości, ale ten jeden, jedyny pozostał mi 
na %awsze w pamięci, i dziś jeszcze, choć 
jestekn zwiędła kobietą, potrafię się zaru- 
mienić na jego wspomnienie. 

Karolina umilkła na chwilę. Jej stara, 
dziewiczeą twarz różowiła się istotnie łuna 
gorącego Pymietica ; chude palce drżały lek- 
ko spleciąńie przy płaskiej niemłodej piersi. 

Patyzyłam na nią z nieopisana lito- 
ścią. Biędna , wydziedziczona istota| Inni 
depczą (po różach życia, a jej danem było 
uszczkjiąć zeń tylko blady, maleńki pączek, 
i mgźe dlatego właśnie przechowywała go 
g religijnie. 


koliezność, że dotychczas rolnicy mały bio- 
rą udział, bo dostarczają zaledwo piątej 
części całej potrzeby, stanowi dowód, że 
sposób rozpisywania ofert trzeba zmienić 
na korzyść rolników, i że Ministerstwo woj- 
ny powinno wynaleźć sposób majwłaściw 
szy, zwłaszcza, gdy samo wytknęto sobie 
cel zaopatrywania armii w płody rolnicze 
ile możności wprost od producentów. Ko- 
misya wypowiada tedy usilne życzenie, aby 
Ministerstwo zajęło się sprawą, i w tym du- 
chu wnosi przekazać mu petycye, ku jak 
największemu uwzględnieniu. 

Co się tyczy zaś tej części petycji 
galicyjskiej, która żąda uwzględnienia prze- 
mysłowców, petenci motywują żądanie to 
przedewszystkiem upadkiem drobnego prze- 
mysłu, który podźwignąć możnaby oddawa- 
niem mu dostawy wyrobów rzemieślniczych 
dla armii, zamiast oddawania jej, jak do 
tychczas niemal wyłącznie się dzieje, wiel- 
kim zakładom konfekcyjnym, których wyro- 
by są maszynowe. Zresztą w Gralieyi, gdzie 
zakładu takiego nie ma, znaczna liczba 
przemysłowców i spółek chciały przy po- 
mocy Banku krajowego i przy poparciu ze 
strony Wydziału krajowego utworzyć za- 
kład taki, gdyby Ministerstwo wojny było 
zapewniło część dostaw, oddanych na po- 
czątku roku bieżącego. 

Komisya z chęcią zgadza się na żą- 
danie petycyi, o ile domaga się w ogóle 
pomnożenia spółek wyrabiających potrzeby 
dla armii, pod tym jednak warunkiem, że- 
by spółki dawały nieodzowną rękojmię, że 
im zaufać można i że wydołają podjętym 
obowiązkom. Przez rozdzielenie robót na 
większą liczbę spółek rozszerzy się konku- 
rencya, co ze stanowiska ekonomii w wy- 
datkach wojskowych jest rzeczą niewątpli- 
wie pożądaną. Celu tego nie osiąga się przez 
ustawiczne pomnażanie uczestników jednej 
spółki wielkiej, której to praktyki Minister- 
stwo wojny obecnie się trzyma; a z pewno- 
ścią dość obojętną dla ekonomii w wydat- 
kach wojskowych jest rzeczą, czy nowe za- 
kłady konfekcyjne, przystępujące do konku- 
rencyi, znajdują się w ręku kilku wielkich 
przemysłowców, czy też w ręku kilkudzie- 
sięciu mniejszych, byle dawały ową rękoj- 
mię. Komisya wnosi przeto: Przekazać pe- 
tycyę galicyjską o uwzględnianie przemy- 
słowców tego kraju w oddawaniu dostaw 
dla armii — o ile domaga się pomnożenia 
spółek wyrabiających potrzeby wojskowe — 
wysokiemu Ministerstwu ku ocenieniu i za- 
razem zalecić mu, aby szezególniej dojrza- 
łemu studyum poddało kwestyę jak najroz- 
leglejszego zaliczania stowarzyszeń prze- 
mysłowych do szeregu tych spółek, którym 
dostawy dla armii można powierzyć. 


KORESPONDENCYE 


Praga czeska, 15 listopada. 


(L) Nie pisałem o wyroku w sprawie kr ó- 
lodworskiej ponieważ sądziłem, że biu- 
ro telegraficzne zakomunikuje go wam, jak 


Gdyby mnie kto zapytał — ciągnęła 
dalej po krótkiej przerwie — co było wła- 
ściwie dramatem mego życia, czy ta 
garść wypadków, jakie pani opowiedziałam, 
czy te długie, bezbarwne lata, jakie po nich 
nastąpiły, nie umiałabym orzec z pewno- 
ścią, ale zdaje mi się, że chyba te ostatnie. 
Tamto wszystko było twardym, w ciężkim 
znoju; pod gorzkie owoce przygotowanym 
gruntem — tam było przynajmniej działanie, 
tu straszna, bezsilna reakeya. 

Przyjazd Wiktora, a zwłaszcza ostat- 
nia z nim rozmowa stały się dla mnie prze 
łomowym puuktem życia. — Rozpoczęta i 
przerwana przed trzema laty duchowa ro- 
bota dokonywała się teraz we mnie tem 
skuteczniej, że nie jej już na przeszkodzie 
nie stawało Niemiałam już kogo kochać, 
ani o kim myśleć, ani nawet przez kogo 
cierpieć. Czas łagodził moją żałobę, ale w 
serca za to robiło mi się coraz puściej. 
Z konieczności więc zaczęłam się zastana- 
wiać nad sobą i nad moją dolą i ta zasta- 
nawianie się było dla mnie zgubę. Zaczę- 
łam się czuć nietylko osieroconą lx zi po- 
krzywdzoną okrutnie, racje bezuwyteczne 
już poświęcenie wydawało mi się potworną 
niesprawiedliwością losu. Stracona $woboda 
i zmarnowana młodość moja stawańy prze 
demną wołając z wyrzutem: (oś \z nami 
zrobiła ? — Nie poznawałam siebie W/szystkie 
utajone na dnie mojej natury zasyby życia 
i młodości zbudziły się w oweru wstrza- 
śnienin, jakiego doznałam ujrzawszy wycią- 
gające się ku mnie ramiona ZŃiktora, i już 
zasnąć nie chciały. Namiętne pragqienie 
osobistego szczęścia owładnęły całer mo- 
jem jestestwem, rwało mi się Serce ar DIe- 
znanym uczuciom, myśl ku nięezňanym wra 
żeniom, zmysły ku nieznanym rtzkoszom 


(Ciąg dalszy nastąpi.) . 
SE 
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dziennikom wiedeńskim. Wiadomio, że z 52 
oskarżonych, 34 zostało uznanych winnymi. 
Najbardziej skompromitowani, t. j. ci, któ- 
rzy się dopuścili gwałtu na odjeżdżających 
turnerach, skazani na 12 —14 miesięcy wię- 
zienia. B. burmistrz Szip otrzymał 3 mie- 
siące więzienie, także 4 turnerów skazano 
na 3—4 miesięcy. Mojem zdaniem, wyrok 
jest surowy, ale sprawiedliwy. W innych 
okolicznościach bójka taka, jak owa królo 
dworska, może nie byłaby ściągnęła na win- 
nych tak surowej kary. Ała niepodobna do- 
puścić, aby kilkudziesięciu fanatyków nara- 
żuło na szwank pokój całej prowineyi, a 
nawet wpływało na politykę państwa. Z Je- 
dnej strony Neue fr. Presse, z drugiej Na 
rodni Listy oburzają się na sędziów Erólo- 
dworskich. Dowodzi to tylko, że wyrok 
sprawiedliwy. I! y a enncore des juges en Bo- 
hême ! 

Serbska deklaracya wojny wy- 
wołała tu wielkie wrażenie. Może ezytelni- 
cy wasi zadziwią się, gdy zaznaczę, że król 
Milan jest tutaj osobą nader niepopalar- 
ną. Aby to sobie wytłómaczyć, trzebaby 
przypomnieć sobie słowa Juliusza Simona 
„Il faut toujours au peuple une victime et 
une idole“. Czyli innemi słowy, ta niena- 
wiść do króla Milana jest całkiem nieuza- 
sadniona. Ktokolwiek poważnie zapatruje 
się na politykę serbską ostatnich lat, musi 
przyznać, że król Milan obrał najwłaściw- 
szą drogę i że zasługuje na wszelkie sym- 
patye. Najbardziej naturalnie nienawidzą 
go Narodni Listy, to też dziś ogłaszają ar- 
tykuł wstępny, który naiwnością przekra- 
cza wszelkie granice. I tak n. p. Narodni 
Listy zaczepiają króla Milana, który prze- 
cież rządzi w porozumieniu z parlamentem, 
jako monarchę „absolutnego*, gdy absolu- 
tyzm w innych stronach n. p. w Czarno- 
górze wcala nie żenuje organu młodocze- 
skiego. Dalej Narodmi Listy wyrażają na- 
dzieję, że jak Napoleon III, tak i król Mi- 
lan doczeka się wkrótee Sedanu. A prze- 
cież Czesi pewnie żadnego nie mają powo- 
du radować się z Sedanu. — Tenże organ 
młodoczeski rozgłosił temi dniami plotkę o 
bliskiem ustąpieniu namiestnika generała 
Kraussa. Według zapewnień z najlepszych 
źródeł, pogłoska ta jest całkiem nieuzasa- 
dniona. — Przedwezoraj rano przyjechał tu 
hr. Taaffe, aby odwiedzić swą chorą sio- 
strę. Prezes gabinetu stanął w hotelu pod 
„eGarnym koniem“ i przyjął u siebie głó- 
mnodowodzącego gen. por. Filipowicza, bur- 
*nistrza Valicza i prof. Zeithammera. — 
Pojutrze wystąpi tu w Grand Hotel sławna 
śpiewaczka francusko - szwedzka pani Nil- 
son, — Dyrektor teatru ezeskiego p. Szu- 
bert powrócił z Paryża, gdzie bawił kilka 
tygodni i nabył dla teatru czeskiego kilka 
nowych oper. 


Wojna serbsko-bułgarska. 


Manifest księcia Aleksandrń. 


Pol. Corr. zamieszcza następujący ma- 
nifest księcia Aleksandra Bułgarskiego: 
„My Aleksander I z Bożej łaski i 
z woli narodu książę Bułgaryi, oświadcza- 
my, iż rząd sąsiedniego narodu serbskiego, 
kierowany osobistemi i egoistycznemi po- 
budkami i życzeniem. aby zniszezyć świętą 
sprawę zjednoczenia bułgarskiego naro- 
du, bez żadnego legalnego i uprawnio- 
nego powodu, wydał naszemu państwu woj- 
nę i swoim wojskom rozkazał, aby wkro- 
czyło na nasze terytoryum. Z głęboką 
boleścią dowiedzieliśmy się o tej smut- 
nej nowinie, gdyż nigdy nie sądziliśmy, 
że nasi bracia z krwi i wiary podniosą rę- 
kę, aby usiłowaniom małych państw na 
półwyspie Bałkańskim wydać wojnę i zająć 
tak nieludzkie i nieroztropne stanowisko 
w: bec swego sąsiada, który nie szkodząe 
nikomu, pracuje i walczy za szlachetną 
słuszną i godną wielkiego poparcia sprawę. 
Pozostawiając Serbom wszelką odpo- 
wiedzialność za wojnę między dwoma bra- 
terskiemi ludami, i za nieszczęśliwe następ 
stwa, jakie dla obu państw z tej wojny wy- 
niknąć moga, oświadczamy naszemu uko- 
chanemu ludowi, iż przyjmujemy wypowie- 
dzianą przez Serbię wojnę, i rozkazujemy 
naszym waiecznym wojskom, aby akcyę 
przeciw Serbom rozpoczęły, i mężnie bro- 
niły ziemi, honoru i wolności bułgarskiego 
narodu. Naszą sprawa jest Świętą, a spo- 
dziewamy się, iż Bóg weźmie ją w swą o 
piekę, i użyczy nara potrzebnej siły, aby 
odnieść tryumf nad naszym nieprzyjacielem, 
Mając przekonanie, iz nasz ukochany naród 
wesprze nas w naszej ciężkiej ale Świętej 
sprawie obrony naszego kraja przeciw in 
wazyi wroga, i że każdy Bułgar, „zdolny do 
noszenia broni, pospieszy pod nasze sztan- 
dary, aby walczyć 
wołamy do Wszechmocnego, aby Balyaryę 
strzegł i chronił, i aby nżyczył swej po 
mocy w tej trudnej chwil, w jakiej się 
kraj znajduje. Oby Wszechmocny wvżyczył 
nam swojej pomocy | 

Filipopol, 2 listopada (st. s.) 1885, 

Aleksander. 


za ojczyznę i wolność, | 
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Okólnik rządn bułgarskiego. 

Okólnik ten, wystosowany do repre- 
zentantów mocarstw w Sofii a podany weza- 
raj w telegraficznem streszezeniu, opiewa 
w całej osnowie: 

„Podajewy do wiadomości pańskiej, 
iż armia serbska przekroczyła dziś rano 
drogą na Pirat i Carobrod granicę bułgarską. 
Zaskoczony tem nazłem wtargnięciem, To2- 
kazał minister spraw zagranicznych Zanow, 
zapytać reprezentanta serbskiego p. Rhan- 
gabe, czy otrzymał wiadomość o tym wy- 
padku. Po kroku z naszej strony, minister 
Rhangabe odpowiedz:ał natychmiast w dro- 
dze półurzęd wej, a w południe z viado- 
mił nas urzędownie o brzmieniu *opeszy 
serbskiej, którą pełnomocnik serbsk: otrzy- 
imał rano o godzinie piątej od serbskiego 
ministra spraw zagranicznych Garaszanina. 
Depesza ta brzmi: „Dowódey I dywizyi i 
urzędy pograuniczne donoszą równocześnie, 
że wojska bułgarskie dziś, dnia 18 b. m. o 
godzinie wpół do siódmej rano, Zaatako 
wały pozycye, zajęte przez jeden batalion 
na terytoryum serbskiem w okolicy Wlas- 
siny. Rząd królewski widzi w tym nieuza- 
sadnionym ataku wypowiedzenie wojny. Pro- 
szę pana, panie agencie, w imienin tegoż 
rządu zawiadomić p. Zanowa ministra spraw 
zagranicznych, iż Serkia, przyjmując kon- 
sekwencye tej zaczepki, uważa wojnę z księ- 
stwem bułgarskiem za rozpoczętą. 

„Książęcy rząd protestuje energieznie 
przeciw zawartym w tej depeszy i pono- 
wionym twierdzeniom i oświadcza wyraźnie, 
że wojska bułgarskie nie atakowały wcale 
armii serbskiej, która zajęła pozycye na 
terytorym serbskiem w okolicy Wlassiny. 

„Wobec zaczepek, pochodzących ze 
strony wojsk armii serbskiej, zachowywały 
wojska bułgarskie postawę obronną i czy- 
nić to będą także nadal. Rząd bułgarski ze 
spokojnem sumieniem, jakie daje przekona- 
nie o spełnionym obowiązku, przyjmuje kon- 
sekwencye wojny, której nie prowokował, i 
za którą nie może mieć odpowiedzialności 
względem Europy, Rząd bułgarski nie przed- 
siębrał nigdy nieprzyjażnych kroków prze- 
ciw Serbii. Wszystkim wiadomo, że grani- 
ca bułgarska od strony Serbii była zupeł- 
nie wolna od załóg wojskowych , które do- 
piero wtedy zostały zwrócone ku granicy, 
gdy się stało wiadomem, że Serbia, zamiast 
zagrażać bezpośrednim pesiadłościom ture- 
ckim, zrobiła nagłą dywersyę przeciw gra- 
nicy bułgarskiej, Powszechnie także „wiado- 
mem będzie, że wojska bułgarskiąy jeszcze 
i dziś znajdują się w odległościac% od gra- 
nie na 5, 10 i 25 kilometrów, i że roboty 
fortyfikacyjne przeniesione zostały pod sa- 
ma stolicę. Zarządzone środki są Świade- 
ctwem, niedającem się odeprzeć i nadają 
cechę roztropności i umiarkowania dyspo- 
zyeyom rządu bułgarskiego, który daleki od 
jakiejkolwiek akcyi zaczepnej lub chęci pro- 
wokowania zaczepki, zwracał przeciwnie 
usiłowania swoje w tym kierunku, ażeby 
za wszelką cenę uniknąć zatargu, i dlatego 
zajmował tylko obronną postawę. Rząd buł- 
garski odwołuje się do wysokiej bezstron- 
ności i sprawiedliwej opinii mocarstw za- 
granicznych co do charakteru i doniosłości 
wypowiedzenia wojny przez Serbię. Rzeczą 
jest Europy zawyrokować, kto do tej woj- 
ny dał inieyatywę i po czyjej stronie jest 
słuszność. * 


Okólnik rządn serbskiego. 


Rząd serbski rozesłał do reprezentan- 
tów mocarstw, okólnik w którym zgodnie 
z telegraficzną notą ministra Garaszanina 
do serbskich reprezentantów za granicą 
przedstawia, iż napad na wojska serbskie 
rozlokowane na terytoryum serbskiem stał 
się dla króla bezpośrednim powodem do wy- 
powiedzenia wojny. 

Następnie stwierdza okólnik, iż Ser- 
bia'pragnęła szybkiego załatwienia przesile- 
nia wschodniego i na tem opierała swoją 
nadzieję, iż Bułgarya zniewoloną będzie do 
dania rękojmi, iż nie poważy się niepokoić 
swoich sąsiadów. W końcu zapewnia okól- 
nik iż Serbia niema zamiaru naruszać 
praw sułtana. 


Wrażenie ostatnich wypadków. 

Cała prasa europejska poświęca arty- 
kuły wstępne wojnie serbsko-bułparskiej 
Dzienniki wiedeńskie prawie bez wyjątku 
nie okazują bynajmniej zaniepokojenia i li- 
czą ma zlokalizowanie pożaru. Fremdenbluit 
wyrażając się w duchu powyższym tuk da- 
lej pisze: „Być może, iż położenie króla 
Milana byłoby łatwiejszem, gdyby konfe- 
rencya przyszła była do pozytywnych re- 
zultatów co do status quo antr. Obecnie mo- 
carstwa będą zmuszone uwzględnić nowo 
wytworzone położenie. Chociaż wypadek tea 
udziała bezwąipienia dotkliwie ua haodel 
austryscki, to z drugiej strony jedność i 
zgoda jakie panują pomiędzy inoczrsiwami 
są zupełna rękojmią, iż pokój pew *echny 
nie zostanie zakłócony *. Dzienniki "iedeń- 
skie stwierdzają dalej, iż wiadomość o wy- 
powiedzeniu wojny mie spadła niespodzia- 
nie. W kołach decydujących otizymano je- 
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szcze 18 b. m. wieczorem obszerne depe- | 


szy od c.k. posła hr. Khewenhóllera o zamie- 
rzoneim wypowiedzeniu wojny i pochodzie 
woisk serbskich. 

Z Berlina piszą, iż usposobienie w 
tamtejszych kołach jest zupełnie spokojne. 
Maig tam przekonanie, iż wojna Zostanie 
zlokalizowaną i że nie dotknie ona w ni- 
czem zgoła stosunku trzech Mocarstw. Bez- 
pośrednio po utrzymaniu wiadomości o roz- 
poczęciu działań nieprzyjacielskich nastąpiła 
pomiędzy gabinetami europejskiemi wymiana 
zapatrywań. Tu i owdzie wypowiadają prze- 
kopanie, iż w niedalekiej przyszłości strony 
wojujące zostaną zniewolone interwencya 
dyplomatyczną do zaniechania kroków nie- 
przyjacielskich; zresztą należy spodziewać 
się iż wkrótce okaże się po czyjej stronie 
znajduje się przewaga orężą 

Dzienniki rossyjskie potępiają 
prawie jednogłośnie postępowanie Serbii, 
a gniew ich zwraca się w pierwszem rzę- 
dzie przeciw królowi Milanowi  Nowoje 
Wremia pisze, iż czas już najwyższy, aby 
Rossya zamiast odgrywać rolę stróża trak- 
tatu berlińskiego przypomniała sobie swoje 
ważne interesa na półwyspie Bałkańskim. 

Z Londynu piszą, iż w tamtejszych 
kołach dyplomatycznych przywiązują mało 
znaczenia do serbsko-bułgarskiej wojny; 
przeważa przekonanie, iż ograniczy się na 
drobnych utarczkach. Dalej donoszą z Lon- 
dynu iż rezydujący tam poseł serbski wy- 
razit nadzieję, że wojna nie potrwa długo. 
Najdałej w przyszłą niedzielę wkroczą woj- 
ska serbskie do Sofii, a potem mocarstwa 
postarają się o zawieszenie broni i zwoła- 
ją kongres w celu zaprowadzenia stoso- 
wnych zmian w traktacie berlińskim. Ser- 
bia uzyska okręgi Widynia i Trnu, Bułga- 
rya połączenie z Rumelią, Grecya stoso- 
wniejsze uregulowanie granicy. Nie można 
inaczej przypuszczać, jak że król Milan zy- 
skał zapewnienie, że mu się w najgorszym 
nawet razie nie złego nie stanie. Mimo te- 
go sytuacya jest bardzo poważną, bo nie 
wiadomo, jakie zawikłania jeszcze zajść 
mogą. 


Proces przeciw socyalistom 
w Warszawie. 


Proces socyalistyczny, o którym uczy- 
niliśmy krótką wzmiankę w sobotnim nu- 
merze rozpoczyna się w dniu 23 b. m. i 
trwać będzie przynajmniej około dwudziestu 
dni, gdyż oskarżonych staje 29, świadków 
powołano blisko stu, a akt oskarżenia dru- 
kowamy liczy kilkadziesiąt arkuszy, 

Sprawa toczyć się będzie w specyal- 
nie ku temu przygotowanej sali w gmachn 
cytadeli warszawskiej. 

Tłem sprawy są wypadki zeszłoroczne 
przed przyjazdem cara do Warszawy. W licz- 
bie 29 podsądnych znajdują się osoby wszyst- 
kich warstw i wszystkich stanów społe- 
cznych. Rossyan staje 4, Polaków 25 (w tej 
liczbie jednak znaczna część żydów). Z Ros- 
syan wymieniają Bardowskiego, sędziego 
pokoju. Igelstróma, synowca znanego gene- 
rała, Kuźnickiego, porucznika artyleryi for- 
tecznej i niejakiego Ziuri (?), inżyniera 
wojskowego, który był kierownikiem samo- 
istnym budowy jednego z fortów zakro- 
czymskich. 


W liczbie Polaków między innymi , 


znajdują się Pacanowski (żyd), Cohn (żyd), 
Płoski, wychowaniec uniwersytetu peters- 
burskiego, Kunicki, Rechnieki, Janowicz, 
Gładysz itd., kilku studentów, kilku robo- 
tników, urzędników i posłańców publi- 
cznych. 

Sledztwo sądowe toczyć się będzie 
pod kierunkiem prezesa sądu wojennego 
Fryderyksa. Oskarżenie wnosić i popierać 
mają naczelny prokurator sądu wojennego 
generał Morawskij i jego pomocnik Rossow- 
skij; reterentem sprawy został wyznaczony 
pułkownik Strielnikow, członek sądu wo- 
jennego. 

Obrońców w tej sprawie występuje ca- 
ły sztab. Z Petersburga przybywają Spaso- 
wiez, Gerard, Plewako; z warszawskich zaś 
adwokatów wystąpią Krajewski, Kamiński, 
Szeller, Wagner, a z urzędu Suligowski, 
Ane, Kokeli, Dziewulski, Nowodworski, Li- 
kiert, Rytel i Szyfer. 

Wszystkim 29 podsądnym akt oskar- 
żenia zarzuca zdradę stanu. Stanowili oni 
partyę anarchiczną, i w części wspólnie, w 
części każdy na własną rękę wykonywali 
zlecenia głównego komitetu wykonawczego. 

Zarzuty aktu oskarżenia sprowadzają 
się do punktów następujących : 1) utwor:e- 
nie partyi „Proletaryat*, 2) zamach na ży- 
cie tara przez utworzenie podkopu na Na- 
Jlewkach w roku 1884, 8) skrytobójstwo do- 
kenane na osobie konduktora tramwajowe- 
go Skrzypezyńskiego, 4) zamach na właści- 
ciela dystrybucył na ulicy Rymarskiej za 
to, iż tenże wydał jednego z socyalistów, 
który przez zapomnienie zostawił w sklepie 
dystrybutora kompromitujące papiery. 5) u- 
siłowaniec zabójstwa w Łodzi, 6) zabójstwo 
w Zgierzu, 7) wydawanie proklamacyi, pod- 
bnrzających ludność roboczą fabryezną z 
powodn rewizyi kobiet po zakładach prze- 
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. ysłowych, 8) wydawania proklamacyj pod- | Wilh. Bernatzik, Rudolfa Bernt, Jul. Blaas, 
burzających ludność wiejską, 9) wydanie 
wyroku Śmierci na towarzysza prokuratora 
Jankulio, wydelegowanego do spraw polity- 


cznych, 10) urządzenie i prowadzenie dru 
karni tajnej, 11) publikacya 
„Proletaryat.“ 

Prawie wszystkim 


dnię stanu. 
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(Sprawy rossyjskie). 


(Komisya pod przewodnictwem Pahlena — Radə ko- 


lejowa. — Russyfikacya ziem nadbałtyckich.) 


Wobec sprzecznych i niezgodnych z 
prawdą doniesień dzienników o zadaniu u- 
stanowionej przy ministerstwie spraw we- 
wnętrznych komisyi pod przewodnictwem 
Pablena, dowiaduje się Petersburger Zeitung, 
że komisya ta zająć się ma określeniem 
praw cudzoziemców w Rossyi do nabywa- 
nia ziemi. W gronie członków komisyi Za- 
siada znany profesor prawa międzynarodo- 


wego F. Martens. 


W tych dniach rozpocznie swoją dzia- 
łalność nowa najwyższa rada kolejowa. 
W skład rady, prócz reprezentantów ro- 


zmaitych władz , wejdą wybieralni członko- 


wie z rady i z komitetu handlu i przemy- 


słu, z towarzystw kolejowych, ziemstw gu- 
bernialnych i przemysłów górniczych. 
Jak donosi Rigaer Ztg., przesyłki i wy- 


dawanie listów przea urzędy pocztowe w 
o tyle tylko 
będą uwzględniane, o ile zamieszczony na 
nich będzie adres w języku rossyjskim. Roz- 
porządzenie to, obowiązujące od dnia 13go 
listopada, dotyczy korespondencji wewnę- 


prowincyach  adbałtyekich, 


trznej, a więc i z Królestwa Polskiego po- 
chodzącej, 


a R a a 


KRONIKA 


e e 


TA eean Ea i n a r a. 


— Dzieła Najd. Następcy Tronu 
„Monarchia Austro-węgierska w słowie i obra- 
zie”, ukazał się wydany przez księgarnię na- 
dworną i uniwersytecką Alfreda Hóldera w Wie- 
dniu, prospekt ilustrowany dający w próbach 
rycin zarówno jak i w całym układzie typogra- 
ficznym dobry przedsmak okazałości i piękności 
samegoż dzieła, którego zeszyt pierwszy, miano- 
wicie tomu „poglądowego"* ukaże się w handlu 
księgarskim już d. 1 grudnia br. Druk niemie- 
ckiego wydania dzieła, w formie wielkiej oktaw- 
ki, na pysznem welinie, objęła c. k. nadworna 
i państwowa drukarnia w Wiedniu. Ilustracye, 
przeważnie dzzeworyty, wykonane są w umyśl- 
nie na ten cel przez wspomnioną drukarnię urzą- 
dzonym zakładzie ksylograficznym, który zostaje 
pod kierownictwem zaszczytnie na tem polu 
znanego profesora Hechta. Cynkografie 1 wzory 
strojów w druku barwnym sporządza zakład 
C. Angerera i Góschla. Wydaniem węgierskiem 
zajmuje się król. drukarnia państwowa w Pe- 
szcie, a ilustracyami dla rzeczy węgierskich 
umyślnie założony tamże w tym celu zakład 
artystyczny pod kierunkiem prof. Merelli. Całe 
dzieło obliczone jest na 14 do 5 tomów, z któ- 
rych każdy utworzy oddzielną dla siebie całość. 
Tom zawierać będzie w przecięciu 30 arkuszy 
druku. Wydania niemieckie i węgierskie wy- 
chodzić będą równocześnie. Jak wiadomo, naj- 
znakomitsi pisarze, uczeni i artyści Monarchii, 
których nazwiska wymienilismy w właściwym 
czasie, otrzymali zaszczytne wezwanie dv udziału 
w tem pomnikowem dziele, redakcya zaś jego 
wydania niemieckiego powierzoną została radey 
dworu J. Weilenowi, węgierskiego Maurycemu 
Jokajowi. Ze szczegółów, jakie podaje prespekt, 
wyjmujemy jeszcze następujące: Dzieło wydawane 
będzie w zeszytach dwu arkuszowych (3: stro- 
nic) w dniu 1 i 15 każdego miesiąca ; wyda- 
wnietwo przeto zajmie cały szereg lat. Litera- 
ekimi współpracownikami pierwszych tomów 
są: JOW. Najdostejniejszy Arcyksiążę Rudolf, 
radca dwuru br. Ferdynand Andrian- Werburg, 
dyrektor Wilh, br. Babo, radca dworu M A. 
Becker, dr Aleksander Bittner, radca dw.ru 
prof. Fr. W. Exner, radca reądowy Ji 
kób Falke, radca dworu Rudolf Grimburg. 
prof Adolf Guttenberg, dyrektor du. Juliusz 
Hann, radca rządowy prof. Ed. Hanslick, in- 
tendent radca dworu Fr. Hauer, prof. Al Hau- 
ser, radca rząd. prof. W. Hecke, dyrektor dr. 
Albert Ilg, sekretarz Feliks Karrer, dyr. dr. 
Fryd. Kenner, dyr. dr. Antoni Kerner Marilaun, 
radca dworu prof. dyr. Karol Langer, radca 
sekcyjny dr. Karol Lind, prof, dr. Karol Lützow, 
sekretarz dr. Antoni Mayer, prof. dr I. Minor, 
prof. dr. A. Mojsisowies, dr. Mateusza Much, 
prof. dr. Ryszard Muth, radca dworu prof. F. 
X. Neumann- Spallart, prof. Jerzy Niemann, 
Jan Nordmann, dr. Emanuel Sax, Fryderyk 
Schlógl, generał-major Karol Sonklar, Ludwik 
Speidel, dyrektor archiwów, radca rząd. Karol 
Weiss, prof. dr. Robert Weissenhofer, hr. Gund- 
aker- Wurmbrand, prof. dr. Henryk Zeissberg. 
7 illustratorów zaś pierwszych tomów wymienia 
prospekt: JOW. Najd. Areyksiężniezkę Stefanię, 
prof. Zygm. Allemand, Franciszka i Rudolfa 
Altów, Edwarda Ameseder, pr. 
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czasopisma 


oskarżonym grozi 
kara śmierci, gdyż art. 249 kodeksu karne- 
go, na którego podstawie mają być sądze- 
ni, wymienia tylko ten rodzaj kary ża zbro- 


J. Fahrnbausr, Lud. H. Fischer, G. Frank, K. 
Fróschl, I. Fux, F. H. Giesel, Al. 


schner prof, E. Lichtenfels, prof, W. Luntz, prof. 


H. Macht, prof. „J. Macholel, J. Marak, Ludwik 
Michalek, And. Nedelkovits, prof. J. Niemann, 
prof, Fr. Pausinger, Karola Probst, L. br. 
Rausonnet, K. Rosner, F. Rumpler, R. Russ, 


dyr. A. Schaeffer, JE. Sehindler, H. Schliess- 


mann, insp. J. Schónbrunner, A. Schródl, Alf. 
Schrótter, W. Schullmeister, K. Siegl, Zygfr. 


Stern, dyr. prof. Sturm, Angelo Trentin i A. 


Weber. Pomiędzy współpracownikami wydania 
także Najd. Następca 
Tronu, a pomiędzy ilustratorami tegoż wydania 


węgierskiego figuruje 
Najd. Jego Małżonka, Arcyksiężna Stefania. 
Wspaniałe próbne ilustracye prospektu przed- 
stawiają zamek Habsburg, wizerunek Grillpar- 


zera, piękną winietę ornamentacyjną, zamek 
Haselburg pod Bozen, wewnętrzny plac Burgu 
w Wiedniu i parę fantastycznych rysunków 
inieyałowych. — Cena zeszytu dzieła, które 


zamawiać można we wszystkich księgarniach, 
ustanowiona została na 80 centów. 

E. p. Namiestnik Filip Zaleski, 
wyjechał przedwczoraj do Wiednia, — Wczoraj 
rano, pociągiem pospiesznym, JEkseelencya prz - 
jechał przez Kraków. 

— Z komitetu towarzystwa gro- 
szowego otrzymujemy następującą odezwę: 
„zas oznaczony do wymiany puszek upłynął 
we wrześniu. Prosimy szanownych członków, 
którzy zapomnieli odesłać swoje skarbonki, aby 
raczyli eo prędzej to uczynić:* 

— Nowa stacya telegrafu. W Kro- 
ścienku nad Dunajcem otwartą została dnia 15 
b. m. stacya telegrafu, z ograniczoną służbą 
dzienną, dla powszechnego użyiku. 

— Dodatek aktywalny. W niedzielę, 
22 listopada b. r., z uderzeniem godziny 3 po 
południu, odbędzie się w wielkiej sali Naro- 
dnego Domu zebranie c. k. urzędników pań- 
stwowych lwowskich, w sprawie ponowienia 
petycyi o podwyższenie dodatku aktywalnego, 

(F) Towarzystwo nauczycieli szkół 
wyższych odbyło w sobotę, dnia 14 b. m, 
zwyczajne posiedzenie w sali fizyki wyższej 
szkoły realnej. Zastępca prezesa, dr. Z. Samo- 
lewicz, odczytał pisme Koła krakowskiego, przed- 
stawiające rezolucye powzięte przez takowe na 
ostatniem zebraniu co do umundurowania mło- 
dzieży szkolnej i domagające się, by sprawę tę 
tak ważną traktowano na najbliższym walnym 
zjeździę, Ponieważ nad sprawą wskazówek nikt 
z obecnych do głosu się nie zapisał, zebranie 
przeszła nad nią do porządku dziennego z tem 
sadmionieniem, że wskazówki, wydane kosztem 
Kółka lwowskiego, uważa za dobre. Następnie 
odczytał prof. Sołtysik swój referat o nauce 
języków klasycznych. Odczyt, odznaczający się 
zwykłą prelegentowi trafnością sądu i jasnością 
przedstawienia, budził u obecnych żywe zajęcie 
i wywo ał długą dyskusyę, odnoszącą się głó- 
wnie do dwóch punktów, a mianowicie, po 
pierwsze, czy wydanie wokabularzy przyczyni- 
łoby się do ulepszenia nauki filologicznej i ja- 
kieby te wokabularze być powinny; powtóre, 
czy wydanie podręcznika dla tak zwanych rea- 
liów filologicznych nie byłoby pożądanem. Na 
wniosek pp. Niementowskiego i Terlikowskiego 
posianowiono wybrać do zbadania tych spraw 
komisyę, oraz traktować je raz jeszcze ponownie 
na jednem z najbliższych posiedzeń, W dysku- 
syi brali udział pp. Kłak, Fiderer, Palmstein, 
Terlikowski, Fischer i Radecki, Posiedzenie 
skończyło się o godzinie wpół do 9. 

(m.) Tzba handlowai przemysłowa 
we Lwowie, obradowała w sobotę nad wnioska- 
mi SWojch komisyj, w sprawie odpoczynku nie- 
dzielnego Jak wiadome, 
mer Israel i przemysłowcy wyznania mojżeszo- 
wsg0 wnieśli równocześnie petycye do Namiest- 
nietwa, Ministerstwa, Izby deputowanych i t. d., 
ażeby robotnicy żydowscy nie byli obowiązani 
odpoczywać w niedziele. Namiestnietwo jesz- 
cze w lipcu r. b., zapytało Izbę handlową o 
opinię. Nad tym przedmiotem zastanawiały się 
dwie komisye: Komisya przemysłowa wniosła 
pierwotnie przejście 


sek i uchwaliła odpowiedzieć Namiestnietwu, 
że me należy karać owych rzemieślników izrae- 
liesich, którzy pracują w niedziele po war- 
sztatach zamkniętych; handlowa zaś komisya 
wniosła, ażeby Izba przychyliła się w zupeł- 
ności do petycyi Saomer Israela i rękodzielni- 
ków Żydowskich, Izba po długiej dyskusyj, przy- 
jęła wniosek komisyi handlowej. Uchwała ta, 
według cennych wyjaśnień komisarza Rządo- 
wege, starosty p. Michla, jest nieco spóźnioną, 
albowiem Wys, Ministerstwo załatwiło już 
w październiku petycyę Szomer Israela, a za- 
łatwiło ją odmownie, powołując się na ustawę, 
która w Sprawie odpoczynku niedzielnego jest 
bardzo stanowcza i nio zajmuje stanowiska wy- 
snaniowego Ale uchwała ta, może mieć zua- 
czenie przy obradach Izby deputowanych, nad 
wnioskiem posła Mengera. Z innych spraw, 
załatwianych w sobotę, podnosimy uchwałę, 
według której Izba przychyliła się do prośby 
gminy m. Przemyśla, co do wydania jej urzę 
dowego pozwolenia na jarmarki w d. 6 kwiet- 
nia każdego roku. Uchwalono także budżet na 


Jul. Beer, ir. 1886, który wykazuje 11.200 złr. wydatków; 
mos 17 listopada 1885. 


Henr. Biilitemeyer, H. Charlemons, H. Darnaut, 


Greil, I. 
Grob, K. Hasch, prof. Wil Hecht, G. A. Hessl, 
A. Hlavacek, R. Hoch, K. Karger, I. Kinzel, I. Kir- 


| Józef Bukowski, Jan Dłuski 


11886 Warnnki konkursu są następujące : obję- 
| tość pracy ma wynosić 2 do 3 ark. druku; 


stowarzyszenie Scho- | najlepsza praca będzie nagrodzoną kwotą 60 
' złr., która jednak może być rozdzieloną na 2 części 


i do porządku dziennego nad ; nościach towarzystwa „Frohsinu“. 
a Sprawa, później zaś zmodyfikowała ów wnio- | taka zabawa, w której program wchodzi ;rzed- 
Í stawienie amatorskie i zabawa z tańcami przy 


na ich pokrycie uchwalono dodatek do podatku ogromnej akustyczności sali „Sokoła* fortissima 


zarebkowego w wysokości 3'/, centa od każde- są zanadto drastycznemi dla ucha. — Udział 
go złotego reńskiego. Na wniosek jednego z p. publiczności był równie liczny jak na pierwszym 
radnych, przyrzekł prezydent p. Simon, ogłosić koncercie. 


nazwiska tych panów, którzy przy wyborach 
do Izby handlowej otrzymali po wybranych 
radnych, największą liczbę głosów i z tego ty- 
tułu mogą zająć krzesło radzieckie po zmarłym 
radnym ś. p. Gromanie, 

— Na dochód stowarzyszenia Pań, 
dla udzielania bezpłatnych obiadów biednym 
uczniom szkół wyższych, bez różnicy wyznania, 
odbędzie się jutro, we środę, w gali towarzy- 


— Towarzystwo rybackie w Krako- 
wie odbędzie swe doroczne walne zgromadzenie 
w dniu 22 b. m, o godzinie 3 po południu 
/ w sali muzeum techniczno przemysłowego w Kra- 
| kowie. Porządek dzienny: a) sprawozdanie ze 

I stanu i czynności towarzystwa za rok ubiegły ; 
| b) sprawozdanie kasowe przychodu i rozchodu 
| funduszów towarzystwa za czas od dnia 26 
października 1884 r. do dnia 21 listopada 1885 
stwa gimnastycznego „Sokół“, nie zaś Domu / roku; c) inwentarz towarzystwa; d) wybór 
Narodnego, jak pierwotnie donoszono, koncert przewodniczącego i jednego członka zarzą lu; e) 
ze współudziałem pań: Klarman, uczenicy p. | preliminarz budżetu na rok 1886; f) wnioski 
Darewskiego, Sbriser, Paltinger, Zabłudowskich, „zarządu i członków. 

oraz pp. Ozernego i Wolfsthala, Program: 1. | Repertoar teatralny. Dzisiaj, we 
Grieg, Sonata, op. 8. panna Paltinger i pan | wtorek, dnia 17 b. m., Donna Juanita, opera 
Wolfsthal. 2. Chopin- Wilhelmi, Romance, pan | komjezna w 3 aktach Souppe'ego. — Jutro, 
Wolfsthal. 3. Halevy, panna Klärman. 4, De- | we środę, 19 b. m. po raz 4 Karyerowice, 
klamacya, panua Sbriser, 5. Saint-Saeus, Danse | komedya w 4 aktach Józefa Blizińskiego. — 
macabre, panny Zabłudowskie, 6. Kratzer, | We czwartek, i9 b. m., pierwszy występ panny 
Skrzypki-swaty, panna Klarman, 7. a) Marek, | Erminii Aironi i pana Antoniego Lafont teno- 
Danse des Silfides, b) Liszt, Venezia e Napols, |rzysty, Afrykanka, opera w 5 aktach Mayer- 
panna Paltinger. 8. Spiew, p. Czerny. 9. Bu- bera, z panią Arklową w partyi Seliki. — 
luchow, Sie isć micht mehr, panna Kiarman. | W piątek, 20 b m., Nerwuwi, komedya w 3 
10. Wieniawski, Scherzo, Tarantella, p. Wolf- | aktach Wiktoryna Sardou. 

sthal. — Początek o godzinie 7 wieczór. — Samobójstwo. Rozalia Kowalczu- 
Biletów dostać można w kantorze p. Jakóba | kowa, żona zarobnika, licząca lat 67, bezdzie- 
Stroh, ulica Hetmańska l. 6, oraz w księgarni | tna, pochodząca z Komarna, powiesiła się dnia 
pp. Gubrynowicza i Schmidta, a w dzień kon- | 14 b. m. wieczorem w komórce swego mie- 
certu przy kasie. szkania pod l. 2 przy ulicy Meiselsa, prawdo- 

— Przedstawienie amatorskie. Na | podobnie w nietrzeźwym stanie. Po skonstato- 
dochód towarzystwa Bratniej Pomocy słucha- | waniu śmierci przez lekarza miejskiego, od- 
czów politechniki lwowskiej, odbędzie się jutro, | dano zwłoki tej kobiety do kostnicy głównego 
we środę, w sali kasyna miejskiego przedsta- | szpitala. 
wienie amatorskie połączone z koncertem, ze 
współudziałem pani Radwan-Trapszo, pp. Ty- 
berga i Niewiadowskiego. Program: Jedna 
chwila, komedya w l akcie Si. Jasińskiego. 
Nastąpi koncert: 1. Moniuszko, Beata, odśpiewa 
pani Radwan-Trapszo. 2. a) Wieniawski, „Le- 
genda“, b) Hauser, „Rapsodya węgierska", ode- 
gra p. M. Tyberg. 3. Thomas, Mignon, od- 
śpiewa pani Radwan-Trapszo. 4. Martini, Ga- 
wot, odegrają uczniowie szkoły p. Tyberga. 
Zakończy Pierwszy pacyeni, komedya w 1 akcie, 
naśladowana z angielskiego przez A. W. — 
Bilety wstępu są do nabycia w cukierni PP. 

Hausera i Bienieckiego a w dniu przedstawie- 
nia przy kasie. Początek o godzinie wyół do 8 
wieczorem. 

— Tow. Bratniej pomocy słucha- 
ezów politechniki Lwowskiej, według ogłoszo- 
nego właśnie sprawozdania za rok 1884/5, li- 
czyło w tym ostatnim okresie 195 członków 
zwycz'jnych, a 92 honorowych i wspierających. 
Fundusz żelazny Tow. wzrósł do 8.800 złu. 
w papierach i 557 złr w gotówce, Biblioteka 
liczy .407 tomów. Cyfra udzielonych w roku 
minionym puźżyczek koleżeńskich doszła do 2.337 
zir., była więc bardzo pokaźną. Na walnem 
zgromadzeniu d. 7 b. m., przewodniczącjm Tow. 
został wybrany Tadeusz Ohryściński, zastępcą 
przewodniczącego p. Czesław Birsztein, skarb- 
nikiem p. Kazimierz Ajdukiewiez, bliblioteka- 
rzen p. Jakób Filemonowiez, sekretarzem p. 
Jerzy Darewski; do Wydziału pp Karol Adam, 
Jan Kudelski i 
Tadeusz Łodziński. Na zastępców wydziałowych 
wybrani pp. Stanisław Michałowski, Ludwik 
Pawlikowski, Fryderyk Skarbek i Żygmunt 
Sobslewski, Wreszcie zarząd Tow., w przesła- 
nem do nas piśmie uwiadamia, że termin kon- 
kursu ogłoszonego przez Wydział na temat: 
„Wykazać i uzasadnić jakie gałęzie przemysłu 
chemicznego, bądź mechanicznego, mają natu 
ralną podstawę w zasubach ekonomicznych kra- 
ju naszego“, został odroczony do 8! marca r. 


Uszkodzenie cielesne odniósł 5- 
letni Józef Lustches, skutkiem nieostrożnej jazdy 
parobka Józefa Danilewicza na ulicy Żółkiew- 
skiej. 


Zakwestyonowano tu młoteczek 
z pakfongu bez rączki, używany przez wetery- 
narzy; złotą broszę ozdobioną dwoma matowe- 
mi listkami i kwiatkiem z turkusikiem, oraz 
złote kolczyki, szeroki płaski złoty pierścionek 
z turkusem, dwie złote ślubne obrączki zna- 
czone J. S. i A. O. 5/2 1854, masywny złoty 
pierścień z turkusem i sygnet złoty męzki, po 
obu bokach i do okoła owalnego ciemno nie- 
bieskiego kamyka rzeźbiony, wreszcie srebrny 
zegarek pojedyńczo kryty, ze srebrnym łańcu- 
szkiem. . 

— Wypadek kolejowy. W dniu 13 
b. m, o godzinie 12 w południe, pociąg ko- 
lejowy, rozwożący szuter na przestrzeni e. k. 
kolei państwowej między stacyami Zagórzany a 
Wolą łużańską, w pow. gorlickim, wjechał na 
wózek kolejowy, zdążający ku ostatniej z wy- 
mienionych stacyj. wskutek czego nastąpiło wy- 
kolejenie i wózek ów oraz cztery wagony pa- 
kunkowe i szutrowe zostały zniszezone, maszy- 
na zaś uszkodzoną. W dwóch zniszczonych wo- 
zach, znajdowało się 35 robotników, z których 
Anna Czyż zabitą została na miejscu, trzech 
doznało ciężkiego, zaś 30 lżejszego uszkodzenia. 
Nadto, w skutek odniesionego stłuczenia za- 
kończył życie w godzinę po wypadku, prowa- 
dzący pociąg, Franciszek Horski, Sprowadzeni 
bezzwłocznie trzej lekarze kolejowi opatrzyli ran- 
nych, z których trzech ciężko uszkodzonych, o- 
desłano do szpitala w Jaśle, resztę 30 zaś, po 
opatrzeniu ran i udzieleniu im lekarstw, od- 
wieziono do domów, do Szkołaszyna, zkąd 
wszyscy ci robotnicy pochodzili, W skutek tego 
wypadku ruch kolejowy na przestrzeni wspo- 
mnionej był dla pociągów towarowych aż do 
uprzątnięcia toru do godziny 2'/, po północy 
zamknięty, zaś pociągi osobowe kursawały bez 
przerwy, dojeżdzając od strony Gryb wa z jedne j 
a od Jasła z drugiej strony, dò miejsca wy- 
padku które pasażerowie pieszo przebywać mu- 
sieli Przyczyną wypadku jest niezachowani 
przepisów ostrożności. Sledztwo jest w toku. 

— Qkradzenie kościoła. W nocy na 
8 b. m. dostał się nieznany dotychczas sprawca 
przez okno do kościoła rz. k w Niżankowi- 
cach, pow. przemyskiego i zabrał skarbonkę 
z kwotą około 2 zł. Poszukiwania za święto- 
kradcą są w toku 

i Zmarli w ostatnich dniach: w No- 
wym Jorku jeden z najpopularniejszych humo- 
rystów amerykańskich Henry W Skaw. Zany 
pod pseudonimem Josh Billings, licząc lat 70; 
w Drag br. Franciszek Wesselenyi, jeden z naj- 
wybitniejszych członków arystokracyi siedmio- 
grodzkiej, były nadżupau hrabstwa Szilugy'eń- 
skiego, w 76 roku życia 

— Zmarły książę Odescalchi, według 
Wiener Zig. miał tytuły następujące: don Li- 
vio III ks. OQdes'alehi, książę Syrmii, książę 
Bracciano, książę Bassano; grand Hiszpanii, 
ce. k, podkomorzy. 

— Wystawa elektryczna w Peters- 
burgu, według doniesienia Poł. Corr., ma być 
wkrótce otwartą w salach muzeum pedagogi- 
cznego. 

— W nowym ratuszu wiedeńskim 
długość wszystkieh rur varowych do ogrzewa- 
nia wynosi niemniej jak 7, mil niemieckich. 
Olbrzymie są także wentylatory w gali zebrań 
uroczystych, w sali posiedzeń Rady i w pi- 
wnicy gmachu, Do elektrycznego oświetlenia 
gmachu służą dwie parowe maszyny, każda 
o siłe 50 koni, które pędzą cztery maszyny 
dynamo-elektryczne, mogące zaopatrywać 1.000 
Jamp żarowych. 


| — Z resursy urzędniczej. Wydział 
| resursy, zamierzając urządzić w porze zimowej 
kilka większych zabaw towarzyssich, zawari 
umowę z towarzystwem „Frohsinn“ względem 
namn tegoż lokalności, położonych w hotelu 
| George'a i odtąd wszystkie większe zabawy 
| członków resursy odbywać się będą w lokal- 
Pierwsza 


| muzyce wojskowej, odbędzie się w niedzielę 
| dnia 22 bm. Przedstawienie amatorskie składać 
się będzie z dwóch komedyj, a mianowicie: 
, Przed śniaduniem i Pierwszy pacyent, tudzież 
| monologu humorystycznego. Początek o godzinie 
7a wieczór, Wstęp dla członków wolny, dla 
„osób z ich rodziny za opłatą 50 ct. od osoby. 
Bilet familijny dla czterech osób 1 zł. 50 ct. 
| Wstępne dla gości, przez członków poleconych, 
tpo l zł. od osoby. Bilety, tak dla członków, jak 
i dla rodzin tychże i dla osób obcych (gości), 
|! wydawane będą od dnia dzisiejszego w lokalu 
| resursy w godzinach od 6 də 8 wieczorem. 
' Program dalszych zabaw zostanie wkrótce ogło- 
| szopy. 
| -- Niedzielny koncert w „„Sokoleć 
wykonany przez orkiestrę 80 pułku pod kiero- 
 wnictwem kapelmistrza p. Zistlera, przekonał 
nas, że muzyka 80 pułku śmiało rywalizować 
może z orkiestrą p. Falla. Program był bardzo 
ładny, chosiaż może nieco za długi. Radzili- 
byśmy wybierać kompozycye o mniej potężnej 
instrumentacyi jak Wagnerowskie, ponieważ przy 


— Kolumna króla Zygmunta III, 
jak się dowiadujemy z dobrego Źródła, zostanie 
stanowczo w rku przyszłym wyrestaurowaną, 
z zamianą części zwietrzałego marmuru na 0d- 
powiednie części granitowe, a tym sposobem 
na długie wieki zachowany będzie ten piękny 
pomnik, stanowiący prawdziwą ozdobę Warsza- 
wy. Jak donosi Kur. Por., przed kilku dnia- 
mi, zgłosił się do p. prezydenta miasta, gen, 
Starynkiewicza, jeden z członków miejscowej 
arystokracyi z oświadczeniem, iż w jego kole 
postanowiono zebrać odpowiedni fundusz, wy- 
starczający na gruntowną restauracyę pomnika, 
i w tym celu upraszał o zachowanie do roku 
przyszłego rusztowania, wzniesionego przy ko- 
lumnie. 


— W szale zazdrości, niejaka Anto- 
nina Przybylska, żona oficyalisty prywatnego 
w Warszawie, naradłszy szwaczkę Stanisławę 
Florkowską w jej mieszkaniu, z wyrzutami, że 
bałamuci jej męża, pobiła ją ciężko a następnie 
z okna drugiego piętra strąciła swą ofiarę na 
bruk uliczny. Biedna Florkowska jest śmiertel- 
nie uszkodzona; Przybylską uwięziono. 


— 0 strasznym pożarze donoszą de- 
pesze zaatlantyckie W piątek w nocy, w mie- 
ście @alveston (Texas) spaliło się 100 domów 
i wiele magazynów, a stratę obliczono na 4 
miliony dolarów. Pożoga widocznie szerzyła się 
potem dalej, gdyż depesza z soboty powiada, 
że na przestrzeni półtorej mili angielskiej spło- 
nęło 300 domów w 52 kompleksach, a 500 
rodzin jest bez dachu. 

— Ofiary nauki. Z Cooktown donoszą, 
że wszyscy członkowie wyprawy sydnejskiego 
towarzystwa geograficznego do Nowej Gwinei, 
wymordowani zostali przez krajowców. 


Kronika praska, 


(Osveta. — Wacław Wilczek. — Teatr ozeski. 
-—— Dyrektor Szubert. — Teatr niemiecki. — 
Panna Pospiszylówna. 


(Dokończenie.) 


Przed 10 laty p. Schubert był reda: 
ktorem pisemka ludowego „Brouska*, który 
wychodził w zakładzie „Polityki*, a zara- 
zem wielce czynnym sekretarzem klubu 
czeskiego. W r. 1878 wstąpił do redakcyi 
„Pokroku“ jako jeden z głównych współ- 
pracowników politycznych. Równocześnie 
rozwijał wielostronną czynność literacką, 
ogłaszając dobre dramata, jak n. p. „Pre- 
buzenci*, powieści historyczne (uwięzienie 
króla Wacława i t. d.), oraz wydawając ró- 
żne pisma zbiorowe, jak n. p. znakomite 
dzieło „Czechy* z świetnemi ilustracyami, 
oraz „dzieje teatru narodowego*. Objąwszy 
w r. 1881 dyrekcyę tegoż teatru, zainaugu- 
rował nową, lepszą erę. Od kilkunastu lat 
nieustannie zmieniały się dyrekcye; ucie- 
kano się do najdziwaczniejszych ekspery- 
mentów, jakoż raz dyrekcyę teatru objął 
nawet były dyrektor tutejszego teatru nie- 
mieckiego p. Vissing, nie umiejący ani sło- 
wa po czesku! Wreszcie młody stosunko- 
wo literat miał teatrowi czeskiemu zape- 
wnić tę ciągłość i stałość dyrekcyi, bez 
której najżywotniejsze nawet przedsiębior- 
stwo upaść musi. Pielęgnując jak się nale- 
ży dramat narodowy i wzbogacając reper- 
tuar często nowemi, narodowemi sztukami, 
dyrektor dzisiejszy także w zakresie opery 
zapewnił teatrowi czeskiemu miejsce pierw- 
szorzędne. Często teraz nowe wielkie ope- 
ry, zaledwo co odegrane w Paryżu, 
miały czas zawitać do Wiednia, pojawiają 
się w teatrze czeskim, jak niedawno temu 
„Manon“ Masseneta, wystawione z prze. 
pychem w dekoracyach i kostiumach, a 
zwykle przy pomocy jakiej słynnej gwiazdy 
europejskiej. I tak w ostatnich tygodniach 
gościła w teatrze czeskim znana pani Min- 
nie Hauck, baronowa Hesse- Wartegg, nie- 
gdyś primadoana opery wiedeńskiej, później 
opery komicznej, i jedna z najznakomitszych 
śpiewaczek tegoczesnych. Rozumie się, że 
świetny śpiew i niemniej znakomita gra pani 
Hauck w rolach „Manon“, „Carmen“, „Mi- 


gnon* zwabiały do teatru nietylko zwykłą 
publiczność czeską, lecz także mnóstwo 
niemieckich luabowników śpiewu, nawet 


gości z Wiednia, którzy tutaj mieli sposo- 
bność słyszeć operę, która dopiero za kilka 
tygodni pojawi się w Wiedniu. Pominąwszy 
znakomitości obeokrajowe , które dyrekcya 
teatru czeskiego umie pozyskać od czasu 
do czasu, stały personal zupełnie wystar- 
cza do odegrania najtrudniejszych oper i 
dramatów. Panna Sitt, pp. Vavra, Czech 
i inni, są to siły pierwszorzędne. W dra- 
macie panie Sklenarz i Bittnerowa, pano- 
wie Bittner, Szymanowski, Seifert, Slukov 
i t. d. odznaczają się i przyrodzonemi zdol- 
nościami i dobrą szkołą. Wreszcie dyrektor 
Szubert wprowadził także balet samoistny 
do teatru czeskiego. Z wielką śmiałością 
wziął się od razu do rzeczy bardzo trudnej, 
bo do przedstawienia znanego baletu „Ex- 
celsior“. W roku z-szłym, w maju, widzia- 
łem ten balet w Paryżu, w świetnym tea- 
trze EKden-thóatre, Świeżo wystawionym 
właśnie dla przedstawiania takich fedrtes, 


zanim | 


4 


wymagających nadzwyczaj kosztownej i 
, zbytkownej wystawy. Jakkolwiek żaden in- 
ay teatr w tej mierze nie może współza- 
wodniczyć z Eden Theatre, jednak wymie-: 
niony w teatrze czeskim „Kxcelsior" bywa ; 
odgrywany i tańczony w sposób nader 
efektowny , a dekoracye i kostiumy nie po- 
zostawiają nie do życzenia. Zawsze też te- 
atr przepełniony, choć „Excelsior“ już prze 
szło 30 razy w ciągu dwóch miesięcy uka- 
zał się na scenie. Oczywiście powodzenie, ; 
jakiego doznał pierwszy wielki balet w te- | 
atrze czeskim, zachęci dyrekzyę do dal-| 
szych zabiegów na tem polu. | 

Nie mało do obudzenia zamiłowania 
do teatru przyczynia się obecnie silne; 
współzawodnictwo pomiędzy teatrem cze- | 
skim a niemieckim. Pierwszy, jak wiado- 
mo, powstał dopiero w najnowszych cza- 
sach, dopiero od mniej więcej 28 lat po- 
siada własny gmach, a dopiero od kilku 
lat świetną, nową świątynię, stosunkowo 
więe rozwinął się bardzo szybko. Natomiast 
teatr niemiecki w Pradze ma dawne dzie- 
je. Na początku bieżącego stulecia walczył 
o pierwszeństwo z wiedeńskim, niektóre 
opery Mozarta pojawiały się najprzód w Pra- 
dze, przez kilza lat w osobie słynnego 
kompozytora Webera teatr niemiecki posia- 
dał kapelmistrza pierwszorzędnego a i po- 
tem jeszcze był uważany jako szkoła, 
z której artyści wprost przechodzili do 
wiedeńskich teatrów cesarskich. W osta- 
tnich jednak latach, pod dyrekcyą Kreibi- 
ga, stanowczo podupadł. Teraz dyrekcyę 
objął pan Neumann, dawny Śpiewak opery 
wiedeńskiej, zreorganizował personal na 
wielką skalę, zaangażował dwie słynne 
niegdyś artystki wiedeńskiego Burgu : pa- 
nią Bogner i panią Buską (hrabini Tórók), 
dalej zdolną młodą śpiewaczkę, Soroltę 
le Pirk, śpiawaków: Józefa Becka, syna 
słynnego basisty opery cesarskiej, i Feliksa 
Kbrl'a, znanego z wiedeńskiej opery ko- 
micznej. 

Do nowej trupy teatru niemieckiego 
weszła też ku wielkiemu zgorszeniu kół 
czeskich panna Pospihszylówna , która w 
r. zeszłym występowała w Warszawie, Kra 
kowie i niektórych innych teatrach polskich. 
Dziwiłem się bardzo nad pochwałami, ja- 
kie panna  Pospiszylówna zbierała ze 
strony krytyki naszej, bo co do mnie, to 
tej artystece nie przyznawałem ani nadzwy 
czajnych zdolności, ani też dobrej szkoły. 
Zapewniano mnie jednak niedawno i w 
Warszawie i w Krakowie, że ją chwalono z u- 
przejmości sąsiedzkiej, jako reprezentantkę 
teatru czeskiego. Tymezasem panna Pospi- 
szylówna wyjechała ztąd nie jako aktorka 
teatru czeskiego, lecz po zerwaniu stosun- 
ków z tym teatrem i to w sposób gorszący. 
To też, wyjąwszy Nurod. Listów, które z za- 
sady pochwalają wszelką opozycyę, żaden 
z dzieaników czeskich nie wspomniał o rze- 
komych tryumfach panny Pospiszylównej 
w Polsce Powróciwszy do Pragi, przez 
kilka miesięcy uczyła się u pani Fiedler- 
Wurzbach, która w teatrze niemieckim od- 
grywa rolę dam „na respekcie"*, a równo- 
cześnie w tutejszym Tagblacie ogłasza feu- 
illetony humorystyczne. Szkoła p. Fiedler- 
Wurzbach okazała się tak skuteczną, że pan- 
na Pospiszylowna nagle przypomniała sobie, 
że jest właściwie Niemką z urodzenia i że 
tylko ze wstrętem występowała na scenie 
czeskiej ; z tem wszystkiem nie stała się 
dotąd znakomitą aktorką niemiecką i na 
i teraz zadziwia tylko publiczność teatru nie- 
mieckiego przepysznemi taalatami. 

Praga czeska w listopadzie. 
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Z wycieczki na półwysep 
| Bałkański. 
| 


Belgrad 


Turysta przybywający parostatkiem, 
zwłaszcza o zmierzchu do stolicy Serbii, 


(doznaje złudzenia, iż zbliża się do miasta | 
i chała, i mauzoleum książąt serbskich, gdzie 


które ma go olśnić rozmiarami i okazało- 
ścią. Widzi przed sobą masę domów i uro- 
| cze wille, pośród malowniczych ogrodów. 
ia z dala już witają go wspaniały zamek, 
| którego część górną stano i potężna cyta- 
| dela, złocone kopuły kościołów, smukłe mi- ; 
i narety i biały orzeł na wieży nowego pa- | 
'łaca królewskiego. Złudzenie zniknie je- 
'dnakże, skoro odbędziemy po dniu prze- 
chadzkę po mieście i nieco bliżej mu się! 
,przypatrzymy. Chociaż przyroda uposażyła i 
(hojnie stolicę serbską, chociaż posiada ona | 
„wszelkie warunki rozwoju, brak w niej pra- , 
, wie wszystkiego czego zwykliśmy szukać i co | 
, znajdujemy pod waględem wygody, komfor- | 
„tu i okazałości w każdem większant mie- ; 
(ście na zachodzie. Nim przejdziemy do o- ; 
: pisu Belgradu, tak jak on obecnie się przed. | 
(stawia, niech nam będzie wolno przytoczyć . 
(wyjatek z relacyi angielskiego uczonego dr. 
"E. Brown, który około roku 1669 zwiedził 
‘Serbię, a pomiędzy innemi i Belgrad. Po- 
dług tej relacyi ulice owego, jak je nazy- 
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wa, bardzo handlowego miasta, miały pokry- 
cie z drzewa które zasłaniało towary przed 
uszkodzeniem słońca i przed deszczem. Wi- 
działem tam - powiada dalej Brown — 
dwa wielkie place, cała wyłożone kamie- 


niem i opatrzone dwoma rzędami kolumn, 


które były prawie zupełnie zawalone towa- 


"rami Roje kupców i przekupniów nadawa 
„ły miastu fizyognomię niesłychanie handlo- 
(wą. Dalej opisuje wielki seraj z pięknemi 


fontannami, szkołę turecką, maluje w ży- 
wych barwach bogactwa mieszkańców, chwali 
uczciwość i rzetelność handlujących, wspo- 
mina o wielkiej faktoryi kupców wscho- 
dnich i wiedeńskich. oraz o bardzo rozga- 
tęzionych stosonkach handlowych wielu 
miast europejskich z Belgradem, nadmienia, 
iż znaczna część domów miasta zaopatrzo- 
ną jest w studnie i fontanny i zaznacza w 
końcu, iż Belgrad z powodu szezęśliwego i 
wyjątkowego położenia w Europie, stanowi 
nadzwyczaj ważne emporyum handlowe. 

Wszystkie te dawne piękności Bel- 
gradu i bogactwa jego znikły wśród burzli- 
wych czasów , jakie przechodziła Serbia, a 
z nią jej stolica w ostatnich dwóch wie- 
kach. Obecnie znajdnje się on dopiero 
w epoce wznoszenia się z gruzów, lecz to, 
co zdziałano w przeciągu lat kilkunastu, 
zupełną daje rękojmię, iż jeśli okoliczności 
będą tak sprzyjać, jak w ostatniem dziesię- 
cioleciu, stolica serbska powróci do dawnej 
świetności. 

Jedną z najokazalszych ulice w Bel- 
gradzie jest ulica „Teracia* a obecnie 
przezwana ulicą Milana, która przecina 
miasto na dwie równe połowy. Domy tu są 
po większej części jedno- i dwupiątrowe, 
lecz nie brak także mizernych domków, 
pokrytych gontem i zapadających się 
w ziemię. Ozdobą tej ulicy jest ładny te 
atr narodowy o Śnieżnych murach i czer- 
wonym dachu. Sala teatralna, wysokości 
dwóch pięter, zdoła pomieścić 500—600 
widzów. Przedstawienia odbywają się co 
drugi dzień, a aktorzy wywiązują się su- 
miennie i z zrozumieniem ze swojego za- 
dania Nieopodal wznosi się nowo zbudo- 
wany gmach policyjny w stylu wschodnim, 
a w najbliższem jego sąsiedztwie dawny 
„konak“ książęcy i nowy wspaniały pałac 
królewski. Około tego pałacu grupują się 
w symetrycznym porządku inne znaczniej- 
sze budynki, a pomiędzy innemi gmachy, 
zajmowane przez konsulaty zagraniczne, 
ministerstwa, oraz ważniejsze instytncye 
administracyjne i wojskowe. Senat i biura 
ministerstwa skarbu znajdeją się po prze- 
ciwnej stronie. a akademia wojskowa 
znacznie dalej, przy skręce ulicy Milana, 
w stronę „Topezyderu* , czyli letniej rezy- 
dencyi króla, odległej o trzy wiorsty i oto- 
czonej uroczym parkiem. Nieopodal senatu 
wznosi się cerkiew Zmartwychwstania Pań- 
skiego, o pięciu kopułach, zbudowana za 
czasów księcia Michała. Trotoary i chodni- 
ki, nawet na głównych ulicach, znajdują 
się w stanie opłakanym; gaz i wodowiągi 
nie wyrobiły sobie jeszeze dotychczas pra- 
wa obywatelstwa. Przy ulicy, prowadzącej 
z Teracii do Topczyderu, wznosi się ob- 
szerny, pomalowany na ciemno budynek 
drewniany, przypominający budy cyrkowe: 
tutaj obraduje  reprezentacya  narodo- 
wa. Sala posiedzeń wygląda jakby szkoła 
wiejska. Zwykłe ławki szkolne stanowia ca- 
łe umeblowanie. Na pewnem podwyższeniu 
znajduje się stół i krzesło prezydenta, obok 
po prawej i lewej stronie są siedzenia dla 
ministrów i sekretarzy Izby. Po za krze- 
słam prezydenta wznosi się rodzaj balda- 
chinu, pod którym zasiada król, gdy otwie- 
ra zgromadzenie narodowe. Według bowiem 
konstytucyi serbskiej, nie przedstawiciele 
nar du udają się do pałacu monarchy dla 
wysłuchania mowy tronowej, jak t się 
dzieje w innych państwach koastytneyj- 
nych, lecz król przybywa do sali obrad. 

Do wspanialszych budowli należy ko- 
ściół św. Marka , przed którym odezytany 
był w grudniu r. 1880 wielki ferman suł- 
tański, mocą którego Serbia otrzymała au- 
tonomię, zapewniającą jej do pewnego sto- 


pnia niepodległość ; dalej katedra św. Mi- 


dnia 23 października r. 1882 Helena Mar- 
kowicowa usiłowała dokonać zamachu na 
życie krrla Milana, gmach wychowania pu- 
blicznego, zbudowany kosztem patryoty Mis 
sy i ofiarowany narodowi, nowy szpital, wznie 
slony za staraniem księżnej Julii, żony Mi- 
chała, wreszcie dawny meczet turecki, nie- 
zaprzeczenie najpiękniejszy z gmachów ta- 
reckich w Belgradzie. Budynek ten u dołu 
kwadratowy, a od pewnej wysokości ośmio- 
kątny, utrzymany jest dobrze i stanowi isto- 
tną ozdobę miasta. 

Miasto posiada wiele miejsc spacero- 
wych, a do najlepiej utrzymanych należy 
t. z Kalimajdan, to jest stok opuszczonej 
dzisiaj cytadeli. Ztąd wspaniały na stolicę 
przedstawia się widok zwłaszcza pod wie- 
czór przy zachodzie słońca, którego promie- 


nie, dotykając malowniczych brzegów Sawy, 


łamią się i odbijają fatastycznie od powierz 
chni wód i licznych rozrzuconych gma- 
chów. 


Głównem ogniskiem życia polityczne- 
go i umysłowego Serbów, jest Belgrad. Tu 
drukują się głównie książki szkolne i pod- 
ręczniki naukowe, tu wychodzi znaczna ilość 
dzienników politycznych, literackich i nau- 
kowych. Przeważny jednak ruch panuje na 
polu filologii, literatury i historyi, W roku 
1848 powstało w Belgradzie Towarzystwo 
literackie, które zorganizowane w roku 1863, 
zajmuje się głównie wydawnietwem dzieł 
z dziedziny historyi narodowej w najobszer- 
niejszem tego słowa znaczeniu. 

W roka 1863, została założona szkoła, 
coś w rodzaju techniki, którą w następstwie 
zamieniono na uniwersytet z wydziałem pra- 
wnym, filozoficznym i technicznym. 

. W w końcu jeszeze słów kilka o mo- 
necie w Serbii Jednostką monetarną jest 
tak zwany „dinar“, moneta wielkości fran- 
ka, której wartość wynosi 40 centów. Di- 
nar dzieli się na sto „para“. Znajdująca się 
w obiegu moneta zdawkowa jest niklowa i 
miedziana po 5, 10 i 20 para. Dinary, jako 
pochodzące jeszcze z dawniejszych czasów, 
mają wizerunek księcia Milana Obrenowi- 
cza IV, toż samo monety miedziane, a tyl- 
ko na niektórych, jako bitych już w cza- 
sach ostatnich, znajduje się herb Serbii i 
wizerunek, przedstawiający obeenego króla 
Milana. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Bank Rolniczy we Lwowie. 
(Ulica Karola Lndwika 1. 1) 
Dnia 13 listcpada 1885, 
Ceny à 100 kilo — loco Lwów 


Pszeniea gotowa. 6:80 7.10 
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y to gotowe. 515 560 
usposobienie W PZZSECE 
Owies obroczny 525 5:75 
usposobienie = 
Jęczmień 5-25 7— 
AR ne 
zepak now a 
usposobienie ka: ag a 
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usposobienie 
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biała. . . = A 
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Spirytus za 10.000 lt. pret, — — —=— 

W skutek braku ezelnych gatunków ziar- 
na, jakoteż w skutek biernego zachowania 
się młynów, które ograniczają się na zaku- 
pnie tylko niezbędnie potrzebnych za- 
pasów, zarejestrujemy dziś ponowną zniżkę 
we wsżelkich ziarnach mącznych. Gatunki 
wyjątkowo piękne znajdują odbiór za gra- 
nicą i płacone są wyżej notowania. 

Usposobienie w ziarnach strączkowych 
niezmienione, w olejnych zaś znacznie lep- 
sze, w skutek czego i ceny doznały zwyżki. 

Chmiel bez odbiorców tak u nas jak 
i na targach zagranicznych. 

Bank rolniczy utrzymuje na składzie 
iw magazynach swoich: owies, chmiel 
i przyjmuje zamówienia na maszyny rol- 
nicze. 

x Lwowsko - czerniowieeka kolej 
żelazna. Polit Corr. pisze: Jak się dowiadu- 
jemy, lwowsko-czerniowiecka kolej przedłożyła 
Ministerstwu handlu generalny wniosek dla pro- 
jektowanego przez nią przedłużenia linii Lwów- 
Rawa Ruska od punktu Rawa Ruska do Bełzca. 
Ze stanowiska technicznego Ministerstwo handlu 
uznała ów projekt za odpowiedni, skutkiem cze- 
go zarządzono już rewizyę trasy. 


5 Węgiersko-galicyjska kolej. Presse 
dowiaduje się, iż oba Rządy zezwoliły Towa- 
rzystwu węgiersko-galicyjskiej kolei na zacią- 
gnięcie pożyczki w sumie 700.000 zł., która 
ma być użytą na inwestycye, 


Wiedeń, 17 listopada. (Tel. Gazety 
Lwowskiej). Na wczorajszy targ bydła rze- 
źnego przypędzono ogółem 2722 sztuk: wo- 
łów, między temi galieyjskich i bu- 
kowińskich 789, węgierskich 523, niemie- 
ekich 1410. Ogólny przypęd było 226 sztuk 
mniejszy niżeli zeszłego tygodnia. Z Gali- 
cyi i Bukowiny przypędzono w porównaniu 
z zeszłym tygodniem o 192 sztuk mniej, 
Targ był ożywionym; ceny nie zmieniły się 
w porównaniu z zeszłotygodniowemi, tylko co 
do najprzedniejszego towaru, gdy natomiast 
przy innych gatunkach spadły o 1 złr. 
Płacono za woły opasowe galicyjskie 
i bukowińskie po 53 złr. do 56 złr., naj- 
przedniejsze po 57 do 59 złr., wyjątkowo 
6l złr. węgierskie po 54 do 58 złr., naj- 
przedniejsze po 59 do 68 złr., niemieckię 


po 56 do 61 złr., najprzedniejsze po 62 do zdecydowano się na wojnę, dopóki się nie 
64:50 złr., woły z pastwiska, bez różnicy | zapewniono, że nie istnieje obawa wmię- 
zkąd pochodziły, po 48 do 54 złr. za 100 |szania się Porty na rzecz jej lennika. 
kilogr. martwej wagi. 


"osnarmia poczta THARUN OMEV MOI 


—— 


__ Według prywatnej depeszy wiedeń- Wiedeń, 17 listopada. Prezy- 
skiej, ks. Adam Sapieha złożył wczo | dent polieyi wiedeńskiej Krticzka 
jane JEEEGĘ w BYGŚ Najj. Pana jako tajny |y Jaden zmarł dzisiaj. 
radca, i 


Wiedeń, 17 listopada. Dele- 
gacya austryacka obradowała 
j dzisiaj nad nadzwyczajnemi potrze 
ika wojskowemi w kraju okupowa- 
nym. 

Del. Oelz przemawiał za tem, aby 
sprowadzać kolonistów z zachodnich 
Ministerstwa odbyła się w sobotę wspól- | krajów Monarchii i zapytywał p. Mi- 
na konferencya Ministrów w|njętra, czy ziściły się nadzieje przy- 
sprawie rokowań ugodowych. W i „wane do założonej niemieckiej 
konferencyi wzięli udział pp. Ministrowie : wiązy wan ZBA0ZODCJ J 
ra A oe siidr Dunajewski, br. Pino, |i włoskiej kolonii i jakie ma plany 
Tisza, hr. Szapary i hr. Szechenyi, & prze- j pod względem kolonizacyi Bosnil. 
wodniezył jej baron Ziemiałkowski, w nie- | Mowca omawiał następnie sprawę 

szkół bośniackich i zażądał w tej 


% Wiednia donoszą, iż na przedwczo 
rajszej Radzie Ministrów pod prze- 
wodnietwem Najj. Pana omawiano 
kwestyę austro-węgierskiego związku 


W pałacu austryaekiego prezydyum 


obecności hr. Taaffego, e pecha A 
Pragi, do swojej ciężko chorej Siostry. iwo : > BBS RE 
dia między Ministrami obu połów Mo- mierze odnośnych W: i 
narchii, oile się to tyczy odnowienia ugody Del. Klaic wyraża życzenie, aby 
cłowej i handlowej, dalej kwestyi podatku | przy udzielaniu wspareia na rzecz 
konsumcyjnego, tudzież kwoty, dojrzały już; duchowieństwa w Bośnii postępowano 
tak dalece, iż zaledwie kilka tylk» punktów | zg : S e 03 
AA pa ściśle według jednej i tej samej miary. 
pozostaje jeszcze do omówienia. | z ak: 
| P. Minister Kallay oświadczył, 
R. liż nadzieje jakie przywiązywano do 
tnt A i iaty, dr. EE z CJ, ah 
E P. Miniter A oo: na Systemu kolonizacyjnego nie ziściły 
ry otrzymali zaproszenie wszyscy Mini- | się w pełnej mierze, albowiem nie- 
strowie i wyżsi funkcyonaryusze Minister- | którzy koloniści chcieli uczyć się go- 
stwa oświaty. spodarstwa dopiero na roli bośnia- 
ekiej; zresztą kolonie w ogóle są w do- 
brym stanie. W Bośnii nie ma bynaj- 
mniej bezpańskiej ziemi. Zarząd bo- 
|śniacki nie jest w położeniu wydawa- 


iż Ministerstwo | nia wielkich sum na zakupno grun- 


n——————— 


Sesya delegacyjna ma być ju- 
tro a ai we czwartek zamkniętą. 


p 


Do Politik telegrafują, 


adziło do ch o-i i i j 
spraw wewnętrznych zarządziło do | tów. Tłumne kolonizacye nie wydają 
dzenia statystyczne 0 budżetach | (OW: dpowiadać Glom in 
krajów koronnych oraz większych gmin SIĘ OCpovii i: : : 
miejskich. | aniejsze kolonizacye są na czasie. 


| Cyfra katoliekiej ludności wzmaga się 
Berliński Reichsanzeiger donosi, iż. ciagle; Z samych pogranicznych oko- 


cesarz Wilhelm, z powodu lekkiego Jic Kroacyi przybyło do Bośnii z za- | 


AZ a porodu Wi- miarem osiedlenia się około 20.000 
4 


dział się zniewolonym zaniechać zapowie- | takiej ludności. W roku bieżącym za- 
dzianej wycieczki na łowy do Letzlingen.  łożono za inieyatywą i kosztem rzą- 
Pojutrze zbierze się parlamenti du na prowineji 15 szkół ludowych. 


niemiecki, zaś sejm pruski ma być | W budżecie nie przytoczono szkół 
zwołanym dopiero w połowie stycznia. Pre- | gdyż szkoły takie 


SRA : E e OCEAN) wyznaniowych , j 

a A R Koła w par- | utrzymywane są przez gminy ko- 
iamencie niemieckim, aby zechcieli zgro- | ścielne, 

madzić się w komplecie na pierwsze posio- P. Minister zapowiedział urzą- 
dzenie. | dzenie stacyj rolniczych i dodał, iż 
inie odmówi wszechstronnego poparcia 


ZANE . i i TZynoszĄ ; WAŻ: 5 PIE 
Dzisiejsze dzienniki nie przy | znakomitej działalności zakonu 00. 


żadnych ważniejszych wiadomości z serb- | i : 
sko-bułgarskiej widowni wojennej. | Franciszkanów. 

Do Pester Lloyda telegrafują z Buka. ; Kredyt okupacyjny i zamknięcie 
resztu, iż Rumunia prawdopodobnie już | rachunków za rok 1883 zostały przy- 
na najbliższem posiedzeniu konferencji iota nag l i 
ambasadorów w Konstantynopolu przedłoży iJe następnie bez rozpraw. 
notę, w której zażąda wykonania artykułu; , . W końcu referent del. Mattusz 
IX traktatu berlińskiego, odnoszącego się | Stwierdził zupełną zgodność uchwał 
do zrównania z ziemią fortee bułgarskich. | obu delegacyj. 

Ma to posłużyć jako dowód, iż Rumunia i 
wobec wszelkich ewentualności zdecydowa- Wiedeń, 17 listopada. (Zel. pr.) 
ną jest przestrzegać traktatu berlińskiego. | Cesarskim patentem zwołane zostały 

Memorial Diplomatique donosi, iż je-|na dzień 25 listopada Sejmy ad 
dynie tylko gabinet angielski był! : 
poinformowany ch wÚ | 
czasu przygotowaniach do zamachu w #1- k > i í 
Mol a tak jest w istocie, dowodzą  Styryi, Karyntyi, Krainy, Bukowiny, 
liczne depesze agenta dyplomatycznego) orąwy, Szląska, Tyrolu i Vorarl- 
W. Brytanii w Sofii, SN do I | bergu, Istryi, Gorycyi i Gradyski. 

a Salisburyego, których ogłoszenia Zażąch ; + 
aż po AD ŚR, lord Campbell. į wiedeń, 17 listopada. Deleg a- 
Cya austryacka odstąpiła 17 


Rossyjskie dzienniki przypominają, iż | petycyj z Galicyi o uwzględnie- 
Nadia rządowi rossyjskie- dostawach dla armii, Minister- 
mu 400.000 rs. tytułem kosztów okupacj)” | stwu wojny do zbadania, przy- 
nych, pochodzących jeszcze z r. 1870. |czem kwestyę możliwego wciągnięcia 

Z Petersburga nadchodzi depesz | spółek przemysłowych do rzędu wiel- 
z doniesieniem o śmierci © | o 


mira Bokba- |}; ) 
A po jest syn jego Seid-Abdul- kich konsorcyów dostawowych przeka- 
ada. 


a: | stronnego zbadania. 
Berliner Polit Nachr. piszą: onna i isiaj 
serbsko-b aa cyk a ÓW zakres | A Kassel, 17 listopada. Dzisiaj z ra- 
trudności wchodnich z jednej tylko strony, ina został straconym morder- 
punkt ciężkości bowiem od środka koła |ca radcy policyjnego Rumpia Lie- 
proe się ku jego obwodowi, a moek ske. 
o upust wezbranych namiętności posłużyć A ; ; PIE 
do. zmniej EE | TAN MORSE. e I Paryż, 17 listopada. Dzienniki 
warunkiem jednak, jeżeli się powiedzie za- | krytykują w ogóle oświadczenie 
pobiedz innym wybuchom. Zatarg serbsko- |ministeryalne i podnoszą, iż nie 
bułgarski rozegrywa się na widowni, któ- | potrafi ono zjednać gabinetowi silniej- 


rej przestrzen 1 granice są znane, ma za- TEE Wa > 
tem warunki i charakter zatargu lokalnego. | szej większości. Na czwartek zapowia 
dają zajście parlamentarne. 


Zdaje się zresztą, że w Niszu nie pierwej 


o wec Czech, Dalmacyi, Galicyi,. 
| wyższej i niższej Austryi, Salzburga, | 


dniu i stycznia o- „nie przemysłowców galicyjskich przy | 


zała zarządowi wojennemu do wszech- ` 


R 
w 


| Ottawa, 17 listopada. Znany 
|qrzewódca ostatniego powstania ka- 
nadyjskiego, Riel, został wczo- 
raj stracony w Reginie. 


Berlin, 17 listopada. (Zel. pr.) 
Niemieskie woj+ka, przeznaczone 
do służby kolejowej, zostaną po- 
uunożone o jeden pułk. 


Paryż 17go listopada. Rada 
ministeryalna uchwaliła jedno- 
głośnie sprzeciwiać się każdemu wnio- 
skowi w sprawie amnestyi. 

Oświadczenie rządowe, złożone w 
Izbie, kładzie nacisk na konieczność 
ofiar ze strony rzadu i większości a 
to w celu zjadnoczenia wszystkich re- 
publikanów ; zaznacza konieczność po- 
krycia niedoboru przez ewentualne 
nałożenie podatków. Rząd trzyma się 
nadal polityki kolonialnej i domagać 
jsię będzie kredytu dla Madagaskaru. 
Oświadczenie rządowe wspomina o 
mięszaniu się duchowieństwa do wy- 
borów i zaznacza, że większość Fran- 
cuzów nie życzy sobie rozdziału Ko- 
ścioła od państwa. Na najbliższej se- 
syi staną się nieodzownemi wyczer- 
pujące narady nad kwestyami wyzna- 
niowemi, tymczasem sa zostanie du- 
chowieństwo zniewolone*do poszano- 
wania ustaw. (Oklaski w centrum, 
hałas na lewicy). 

paryż, 17 listopada (Tel. pryw.) 
Rząd francuski zwalczać będzie 
wniosek, tyczący się amnestyi i z tej 
sprawy zrobi kwestyę gabineto- 
wą; na wypadek odrzucenia tego 
wniosku zaproponuje rząd ułaskawie- 
nie: Ludwiki Michel, księcia Kra- 
potkina i dwóch anarchistów z Lug- 
dunu. 

Rzym, 17 listopada. (Fel. pr.) 
Wsprawie wysp Karolińskich 
zaproponował Ojei*e św., ażeby Niem- 
cy uznały hiszpańskie prawa zwierzch- 
nicze do tych wysp, Hiszpania zaś ma 
zezwolić Niemcom na urządzenie sta- 
eyj ze składami węgla i na prowadze- 
nie wolnego, niczem nieograniczonego 
haadlu z całą grupą tych wysp. 

Bazyl a, 17 listopada. Wieika 
rada kantonu miasta Bazylei przyjęła 
ustawę o bezpłatnem chowaniu 
zwłok wszystkich mieszkańców. 


Konstantynopol, 17 listopada 
Wczoraj odbyło się piąte posiedze- 
nie konferencyi. Według odnie- 
sionych wrażeń, rokowania weszły na 
zadawalające tory i pozwalają liczyć 
ina pojednawcze załatwienie. Następne 
| posiedzenie oznaczono na czwartek. 
| Londyn, 17 listopada. (Tel. pr.) 
Anglia wystosowała do mocarstw za 
| proszenie, ¿żeby wysłały swoich ofi- 
jeerów na wielkie ćwiczenia 
|wojskowe, któ e w styczniu 1886 
jr. odbędą się we Wschodnich Indyach; 
,termu zaproszeniu uczynią mocarstwa 
. prawdopodobnie zadość. 


mia timoeką cofnęły się 
wojska bułgarskie. Serbskie 
wojska posuwają się wszędzie na- 
przód; wyparły one bułgarskie woj- 
ska ze wszystkich ufortyfikowanych 
pozycyj. Straty Serbów wyno- 
szą dotychczas: 50 zabitych, 
200 rannych. 

Dzisiaj spodziewają się 
pierwszej walnej bitwy. Woj- 
ska bułgarskie koncentrują 
się pod Sliwnicą za wąwozem 
Dragomana. 

Sofia, 16 listopada. Po zacię- 
tej walce wykonały wojska 
serbskie ruch flankowy do- 
koła Trn i zajmuja teraz linię 
Trn-Breznik. Po walecznej 
obronie opuściły wojska buł- 
garskie wąwóz Dragoman. 

Wojska bułgarskie koncentrują 
się w Sliwnicy, którą im dzisiaj wska- 
zano. 

Dzisiejsza bitwa rozstrzy- 
gnie o losach Sofii. 

Z granicy koło Widdynia dono- 
szą, że Bułgarom powiodło 
się przerzucić jeden korpus 
swojej armii na terytoryum 
serbskie a mianowicie w 
okręg Zajczarski. 

Sofia, 16 listopada. Dzisiaj o go- 
dzinie 1 po południu książę Ale- 
ksander wyjechał do Sliwniey. Głó- 
wna kwatera pozostaje w Sofii, Sa- 
dzą, iż tak w Brezniku, jak i w Brni- 
ku wojsko bułgarskie stawić będzie 
poważny opór. 

Spodziewana dzisiaj bitwa zosta- 
nie stoczona prawdopodobnie w odda- 
leniu 40 do 50 kilometrów od Sofii. 
Oddział złożony z 4000 żołnierzy, któ- 
ry znajduje się w marszu ze Wscho- 
dniej Rumelii, przybędzie tutaj za go- 
dzinę. 

Sofia, 17 listopada. Minister 
spraw zagranicznych wystoso- 
wał do W. Porty następujący tele- 
gram: Najezdcey, którzy skorzystali 
z tej okoliczności, iż Bułgarya, jako 
państwo lenne, nie ma prawa wypo- 
wiadania wojny sąsiadom, skutkiem 
czego pozbawioną jest wszelkich 
środków obronnych, stoją już pra- 
wie pod bramami Sofii. Książę, 
który wyruszył przeciw nieprzyjacie- 
lowi, rozkazał mi poczynić u W. Por- 
ty starania, aby mógł otrzymać od- 
powiedź na depesze, wysłane do suł- 
tana i W. Porty. Komunikując wzmian- 
kowany rozkaz, proszę o zaszczyce- 
nie mnie odpowiedzią, albowiem 
w myśl artykułu I traktatu berliń- 
skiego, rządowi książęcemu nie przy- 
służa prawo bezpośredniego rokowa- 
nia z nieprzyjacielem. 

Konstantynopol, 17 listopada. 
(Tel. pryw.) według pogłosek, Wys. 
Porta nie przedsięweźmie 
żadnych kroków nieprzyjaz- 
nych przeciw Serbii. 

Konstantynopol, 17 listopada. 
(Tel. pryw.) W kołach W. Porty 
przeważa przekonanie o potrzebie za- 
chowania w obec serbsko-buł- 
garskiej wojny. najściślejszej neu- 
tralności. 

Konstantynopol, 17 listopada. 
(Tel. pryw.) Mocarstwa oświadczyły 
Wys. Porcie, że nie będą miały nie 
do zarzucenia wystąpieniu jej przeciw 
któremukolwiek z wazalów na półwy- 
spie Bałkańskim, który naruszył spokój. 


: Wojna Serbsko Bułgarska. 


Wiedeń, 17 listopada. (fel. pr.) 
|Donoszą, iż depesze koresponden- 
'tów z placa boju podlegają c©en- 
('zurze szefów sztabu general- 
nego. 
| W kołach tutejszych są zdania, 
iż Włochy, jako państwo najmniej 
interesowane w wypadkach na pół- 
wyspie Bałkańskim mogłyby ła- 


two podjąć się roli bośre- Petersburg, 17 listopada. (Tel. 
dnika. pryw.) Wszystkie dzienniki rossyjskie 
Wiedeń, 17 listopada. (Tel. pr.)| uważają sytuacyę za nader trudną, 


'Do tutejszych dzienników telegrafują : | 
Dzisiaj oczekują stoczenia wię- 
kszej bitwya to w 40 kilometro- 

(wem oddaleniu od Sofii. Dalej dono- 

|szą, iż przed Zajcarem miał wtar- 

'gnąć na terytoryum serbskie silny od- 
dział bułgarski. 

Nisz, 17 listopada. (Tel. pryw.) 
Główną armią serbską dowodzi sam 
król Milan, armią zaś timockąj || -o 
generał Leszjanin. Prze daru Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowieck 


przyczem wyrażają przypuszeze- 
nie, żewojna europejska mo- 
że się rozwinąć. 

Paryż, 17 listopada. (Tel. pr.) 
Paryskie sfery decydujące 
nie pochwalają postępowania 
Serbii. 

Londyn, 17 listopada. (Tel. pr.) 
Panuje tu stanowczo nieprzyjaźne 
usposobienie przeciw Serbii. 


NADESŁANE. 


Z Woralbergu. Lustenau. Wielmożny Pa- 
nie! Niniejszem poświadczam, że od wielu już lat 
cierpiałem na kurcze żołądkowe 1 obstrukcye i że 
pomiędzy wszystkimi środkami któremi się leczyłem 
sprawiały mi najłepszy skutek pochwały godne pi- 
gułki szwajcarskie aptekarza R, Brandta, które wszy- 
stkim podobnie cierpiącym najsilniej polecić mogę. | 
Z poważaniem Józef Fitz, majster krawiecki. Nale 
ży zawsze na to zważać, że każde pudełko pigułek | 
szwajcarskich aptekarza R. Brandta (które otrzymać | 
można w aptekach po cenie 70 et. za pudełko) zao- 
patrzone jest białym krzyżem na czerwonem „polu ij 
napisem R. Brandt i zwrócić wszystkie inne inaczej | 
opakowane. | 


W Teatrze hr. Skarbka 
W wtorek 17 listopada 1885. 


Douna Juanita 


epora komiezna w trzech aktach muzyka Fr. Souppe'- 
go, — przekład Aurelego Urbańskiego. 
0S OBY: 
Kapolmistrż p. H. Jarecki. Reżyser p. J. Myszkowski 


Don Pomponio de Quadrados y 

Cienfuegos, Alkada m. San A 

Sebastian p. Myszkowski 
Donna Olimpia, jego małżonka pni Kasprowiczowa 
Sir Andrew Douglas, pułkownik 

angielskiej załogi w San Be- 


bastian p. Krykiewicz 
Gaston Dufaure, kapitan wojsk 
rzeczypospolitej francuskiej ; 


jeniec wojenny p. Bandrowski 

Réné Dufaure, tegoż brat młod= 
szy, kadet 

Riego Manrique „ewangelista“ 
pisarz publiczny 

Gil Polo, oberzysta pod „czterma i 
narodami* p. Koncewiez 

Petrita, jego siostra pna Praunówna 

Jenerał Pichegru p. Gamski 

Donna Kucarnicion de Heriera pni Karge 

Donna Nercedes de Ercilla y 
Zuniga s 

Donna Pepita de Villegas 

Donna Ramona de Rieja 

Porucznik Fitzrove, adjutant 
pułk. Douglas 


pni Trapszowa 


p. Kiczman 


pna Borodziej 
pni Łomińska 
pna Malczewska 


p. Taborski 


Topa r" . pna Heindrich 
Mole: | wiejskie dziewczęta pna Ga er. 
Pikador p. Zieliński 
Bani ŚW 
RW oficerowie francuscy 8 Łomiński 


p. Chudkowski 


Brieou, sierżant ) 
p. Wojnowski 


Marco pni Karge 
Rajos pna Miałkowska 
Leon pna Wajgel | 
Quevedo |estudiantes (studenci) pna Borodziej 
Goreilosa pna Wilkus 
Villagas pna Nowieka 
Zorilla pna Rutkowska 
Ambrosio pna Gajer , 
B apral angielski p. LE 
ierwsz - Starzewski 
|Drugi kołnierz E Eenbwski 
Mężczyzna p. Pasternak 
Kobieta pna Malczewska 
Chłopiec p. Gumplowicz 


Straż, mieszkańcy m: San Sebastian, żołnierze 
angielscy i franeuscy. — Służba Alkady. Miejsce 
działania : Hiszpański port wojenny San  Sebastiad 
nad odnogą biskajską. Czas działania rok 1196, pon- 
czas wojny Francyi i Hiszpanii z Anglią, 


Począiek o gofzinie 7-mej wieczorem 


Przzjechmii to Lwowa 
dnia 17 listopada 1885 
Hotel George'a 
Pp. Książę H. Lubomirski 4 Bakończye. 
Z. Kosieradzki z Kijowa. ©. Kozłowiecki z 
Majdanu. Z. Radzymiński z Krakowa. D. Trze- 
ciak z Tarnowa. S. Newelicz z Kozowy. I. Ko- 
hon z Odessy. 
Hotel Francuski 
Pp. J. Krakauer z Wrocławia. E. Franz 
z Tarnopola. A, Enenkl z Berna. W. Póschl z 
Wiednia. 
Hotel Langa 
Pp. F. Jamrógiewicz z Tarnopola. R. 
Klemsteider z Wiednia. K. Fröhlich z Jaszezó- 
rowa. R. Patek z Wiednia. Marynowski z Du- 
blan. 
kFociągi kolejowe 
od 1 czerwca 1885 
przychodzą do Lwoważ 
podług zegaru lwowskiego 
Z Czerniowiec: o godz, 10 mi:. 5 wieczó! 
pociąg pospieszny o godz. 3 min. 34 
rano i o godz. 3 min. 30 po południu 
pociąg mięszany. 
Z Krakowa: o godz. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o goda. 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 38 


l 


dzinie 7 minut 50 wieczór pociąg mię- 
szany lokalny. 


| przed południem pociąg mięszany, 0 go- 


6 


iZ Podwałoczysk na dworzec 
o godz. 10 min. 12 wieczór pociąg po- 
spieszny, o godz. 2 min. 28 vano i o 
godz. 3 min, 20 po południu pociąg 
mieszany; 

Z Podwołoczysk na dworzec główny lwow- 
ski: o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
i o godzinie 3 min. 50 po południu po- 
ciąg mięszany. 

Pociąg osobowy: o godz. 4min. 35 po po- 


iudniu ze Stryja, Stanisławowa, Husiatyna | 


Drohobycza, Borysławia, Chyrowa i Zwar- 
donia. 

Pociąg osobowy : o godz. 1 min. 25 w no- 
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza Borysławia, Chyrowa, Nowe- 
go Sącza. 

Peciąg osobowy: o godz. 8 min. 25 ranc 
ze Stryja, Ohyrowa, Zagórza, Zwardonia. 

GbGdchodzą ze Lwowa: 

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze 
o godz. 6 min. 7 rano pociąg pospieszny, 
o godz, i min. 9 po południu pociąg 
mięszany, o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany. 

Do Krakowa: o godz. 10 min. 46 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszaay i o godz. 
8 rano peciąg mięszany lokalny. 

Do Fodwołoczysk z głównego dworca: 
o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz- 
ny, o godz 12 min. 35 po południu po- 
ciąg mięszany, o godz. 10 min. 27 wieczór 
pociąg mięszany. 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 20 
w południe i o godzinie il min. Ów no- 
cy pociąg mieszany. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 


Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie 
z doia 17 listopada 1885 o 7 rano 


Barometr 747,45 mua. przy temp. OG. Tapchre- 
motr suchy —4.4 "0. Peychremotw wiigołay —5 
y 


OS 


Srężność pary 2.8 mia, Wilgoć 86/. Zaobmussanig 
0 Wiatr NW a Ozon 7 
Memyeratare powietrza  3.50R 


Barometr idzie w górę 
Stan barometru nad poziom morzi 77455 mw 


Don Euseio, sekretarz Alkady 


Gennik lwowskiej Izby handlowe! i przemysiawej. 
Lwów duia 16 listopada 1555. 


płacą żądają 
wajutą austr. 
i. Akcye za sztukę. A et. 
ol. g. Kar. Zmd. po 200 zł. m. k. E [223 75 221 25 
i E A uł. wa. SA23 — 226 50 
Janku hip. galic. po 200 zi. w.a. 1873 — 277 — 
Banku kred. gal. po 200 uł. w.%. Z|225 —- 230 -— 
B. LiB. Zeut. JA 100zł, © " io 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. W. %. 59 — a. 
«a „ Apr. w.a. „| 9040 91 40 
Ą „5 pr. okresowa Šo 99 — 100 — 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los 4l jal. SJ 87 25 88 2% 
Banku hip. enlie. 6 pe. w. a ŻJŁ01 50 1026 
a R „a 5pm. ws 2Z|]3650 9750 
s 3 n 5 pr. W. 8. Wy” s : 
losowane 4 16 pr. promig . „ Sf 2865 99 65 
Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej = 
6 pr 3pr. w.a. w likwidacyi ~f 57 — 59 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej Sf 2 
5pr.)2*/,pr.w.a. wlikwidzcyi *| 53 — 56 — 
śl, pre. kraj. listy zastawne 91 5 92 50 
8. Gdaty dłużne za 100 zł, 
Qzóin. rel. kred. Zakład dla Gal. 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. = REN 
4. dwkigi za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pre. m, K. 192 40 108 40 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
E (dawn. 6 pr.) 3 pr. wa, — — m — 
Qbligi komunaine Banku krajo- i 
wego 5 pr. w. a. I əmisyi. . 97 — 98 — 
Pożyczki kr. zr. 1873 po 6 pr. wa. |i02 75 104 — 
Pożyczki kr. zr. 1883 po 4'/ą pr. wa. 90 RO 9150 
B. Lpay miasta Krakowa BE Pd = 
b Stanistawowa 33 50 25 50 
8. MeBOtY, 
Dukat holenderski 5 85 5 95 
Dukat cesarski so Tors 
Kapolaouńor . > 395 10 06 
Zółamperyał . e n.e- s 19 25 10 36 
Euhol rossyjski srebrny 1 54 1 64 
4 « papierewy 122 124 
160 marek niemieckich . 82 25 


Kurs giożdy wiedeńskiej 
z daia 14 listopada 1885. 


i. Dłaz państwa 


Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad 5 : 
iuty-sierpień . 

Jednolity dług pań 
stzczeń-lipiee 
kwiecień-paździermik . . . . . . 

fosy z roku 1854 po 250zł". m.k.4pr. 

1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 

1860 po 160 złr. 5 pr. 

1864 po LUU zis. 


płacą żądają 


81.95 82.10 
81.95 82.10 


82.45 82.60 
82.55 63.10 
126.75 127.25 
339.90 140.30 
140.— 140 50 
„ 471.50 172.25 


stwa w srebrze 


5 „ 1864 po50 zdr. . „ 170.— 171 — 
Renty Com. po 4% lir. austr., +. 45e bT > 
Listy zastaw. domen. państw. po 120 

zdr. 5 pre. . 15735 — 


Renta papierowa Spr. aoe B81 95.70 99.90 
Ays. vanie zł, wolna od podatk. śpr, 109.10 103 30 


2. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł, m.k.) 


Czech 107.50 -=—| i 
Bukowiny E 108.— 104.— | Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.75 100.25 
Galieyi . e . . 102.50 103.-.- | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ax.) 
Niższej Austryi . 167.50 108.25 a 300 zł, 5 proe. w srebzza - 99.— 99.50 
Siedmiogrodu 102.50 103.— | Kat. pół. po 100 zł. m. x. . 106.50 106.90 
Węgier . 103.35 104.25] n „ pe 100 zł. w. s. . _. 101.-- 102 — 

a A Kol. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881 

3. keye. po Atia pro e 99.20 100.10 

? ; dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) 99.— 95.50 
Bank Anglo-aust. 200 zł, emit. zł. 120 96.75 97.25] Kol, Lwow.-Czer.-Jass, ITE. amis. » #20 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 280.25 260.50 zir. 4 pre. w srebrze z r, 1884  . 52.25 82.75 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 558.— 565,— é a r. 180% . „ 89.50 89.50 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . —— —.— sm = = 
Gal. bank.d.han.i prz. a 200zł, wpł.40pr, == mem dE n SM. Fit 
Qal. zakł, kred. ziemsk. a 800 zł. |. —-— -—-- | Weg. gal. kol. a 209 zł. 5 sw. w. a. 29.25 99.75 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł. 

wpł. 50 pr. s 4 e 4 4 4 1 eye moe 4. Lony. 

Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 860.— 862.-— | Inst. kr. dla han. ipr. po 400 zł. w.a. 176.50 177.— 
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze . —— —, ©larego po 40 zł. m. k. . . . . „ 89.75 40.50 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po500 zł, m. 463.-- 46D.-— | Tow.żegi. par. na Dunajupo100zł.w,k. 114 — 114.75 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 240.— 240.50 | Keglevicha po 10 sł. m. x. 18.60 19.— 
Kol. Preszow-Tarn. (w, e.) a 200 zł.. —— —.—- | Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.25 18.75 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2265 2270| Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 2125 22, 
Kol. Kar. Ludw, po 300 zł. m. k. |. 225.75 226 —- | Pożyczka miasta Budy po 40 zł, w. è. 42,— i—i 
wape Niram kolejna 20A r? w, a, war. 324.25 22475! Palina na A0 y m b 37.80 38.30 
|RGET TIA! W.Ś R RATA | TOSTEWYEFWWEE EO | ROEE OCD 0 | EMETA ANAE OT OOO E DOBE E a 


piacą śadóją 
o 200 zł. m. k. 210. — 270.50 
133.50 134, — 
1i0.— 1:70.50 
4, Listy zastawne losowane, 

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1.6 pr. . 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/4 pr. w. 


złocie w 50 1. am . 100.— 109.50 
premiowe po 8 r. 98.— 98.50 


Tow. kol. żel. państw. 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrza 


53,— 57— 


n 

Gal. zak, kr. ziem. Krak. los w i8 1.6 pr. €9.— 100.-— 
AE w 20 1. 7 pr. 101— --.—- 
RAKA T: w 36 1. 5*/ą pr. 98.75 100.— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pra. G1.— 81.50 
„ a a  » Po5 pre. 99.25 99.75 
A 5 z n POD pme w 

37 latach zwrotne . . 99.25 99,75 
Gal. banku hip. po 6 pre. „ . 108.— 102.50 
Gal. Zakł. kred. włość. po 6 pre. . —— —— 
Banku austro-wągiersk, po 5 pro.. . 103.2% 162.75 


s 102.26 103.50 
5. Bbligacye rprawam pierwszóństwa (za 100 zł.) 


Weg. Tow. ziem. akc. po 5*/a pre. 
Zakł, kr. ziems. po mają pre, 


+u.53 


A u, F 
Konkursa. 
L. 67682. (7647 1—3) 

Przy c. k. Namiestnictwie we Lwo- 
wie opróżnioną jest posada portyera z pła- 
cą roczną 250 złr. dodatkiem aktywalnym 
250, i z prawem do poboru ubioru urzędo- 
wego. 

Celem obsadzenia tej posady portyera 
ewentualnie opróżnić się mającej posady 
pomocnika sługi urzęłowego 2 płacą rocziią 
250 złr., i 25°% dodatku aktywalnego roz- 
pisuje się uiniejszem kcnkurs z uwagą, iż 
na posadę tę mają prawo pierwszeństwa, 
aspiranci wojskowi posiadający odpowiednią 
kwalifikacyę i zaopatrzeni certyfikatami 
wmyśl ustawy państwowej z duia 19 kwie- 
tnia 1872 nr. 60 Dz. p. p. Również nad- 
mienia się, że portyer obowiązany jest peł- 
nić w miarę potrzeby także inne powinno- 
ści sług urzędowych. 

Ubiegający się o tę posadę, mają 
wnieść swe należycie udokumentowane po- 


5 | dania najdalej do 20 grndat: 


lk. Namiestnictwa we Lwowie, a to aspiran- 
ci wojskowi zostający w czynnej służbie w 
drodza swej przełożonej władzy wojskowej 
wszyscy zaś inni kandydaci w drodze wła- 
ściwej władzy cywilnej, 

Odnośne podanie winne być zaopatrzo- 
ne w następujące dowody : 

1) Znajomości czytania 
językach krajowych, 

2) cielesnego uzdolnienia do pełnienia 
obowiązków sługi urzędowego świadectwo 
lekarskie a nadto kandydaci na posadę por- 


i pisania w 


tyera wykazać mają wzrost powyżej mini- | 


malaej miary 170 centimetrów, 
3) nieposzlakowanego moralnego za- 
chowania się, a nareszcie 
4) austryjackiego 


obywatelstwa, 
względnie aspiranci 


wojskowi 


a 


skowy. 

W końcu winni wszyscy ubiegający 
się w podaniu wyraźnie nadmienić, czy pro- 
szą wyłącznie tylko o posadę portyera, czy 


AV NRB Æ dł W 


158v, do c. teź W Trazis nadania tej posady jednemu że | ursędników państwowych będących w czyn- 


s winni dołą- ; 
czyć wspomiany powyżej certyfikat woj- ustawy państwowej z dnia 19 kwietnia 1872 | 


Podzamcze . 


Najwyższa temperatura dnia wczorajszego -|- 3.4*C 


| „Najniższa temperatura w nocy —5.070. 
l ilość opadu mierzenago o 7 g. Tem. 0.3 


7 


(2 ubserwaterynm ©. k. Szksiy poil- 
| technicznej we Lwowie. 
g = 49°50 X == 414P w. = 340m 5, 


Dla 18 listopada 1885 
| E. ——14m 36a O, — 15b 50 m 3094 
| Zachód słońca 17go listopada o 4h 13m, s wschód 
i o 19h. 14m, .ę 
W listopadzie nastąpi nów księżyea 64 10h 
38m;, pierwsza kwadra 14d llh 35 m.,; pełnia 
1d 28h 15m, s; ostatnia kwadra 28d 15h 38m, 4. 
Księżyc znajdować się 02: © w ps keie przy: 
ziemny (Parigeum) 24d 10h 5, w punkcie od- 
ziemnym (Apogeum) 12d 15h> 5. 
. Równanie czasu będzie przez cały listopad u- 
jemne, wskutek czego zegary słoneczne wyprzedzać 
będą zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe południe 
Śradni stan barometru zredukowany do pozio- 


mu morza jest na listopad 761 ~m 8 średci 
i stan temperatury 1,0. 
| Spouirzożenia mateoreiogiczue. 

16 listopada 1855 Eje 


| 


barometru w miii 


|_ 134,40] 139, 11|742, n 


MOMSYTU 


BU 


_ | bo |— 84 |— 55 
mara wj gotuegu | 
A 
Sza 2,9 
Si ee 
l 1 |1 
NW.| N | w. 
i 2 1 


Mość opad mierzonego oŻh 1.,m= deszcz i Śnieg. 


*Wajwyta». tazmwarałsra w aiąsgu daja, 


Sr+1, 4 


3 łezyżkia 


śsmankrabikra w olaan dnia, cdezytze. 


- AR, 


2 
Elektryczność powietrza, 


woltów 140 | 300 | 360 | 


Prognoza na dobę następną od 12h w południe 17 
listopada 1885. 

Przy wietrze zachodnio południowym i średniej 
| temperaturze dnia około 40C. niebo przeważnie czy- 
! ste, wilgoć powietrza więcej niż mierna pogodnie 
| rano mgła możliwa. 


nłacę żądają 
OCzerwon, krzyża austr. tow. pe 1z. 14 -. 1435 
„ wsgiersk. „ po5 zi 680 9— 

Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
po 1óFzławaae a . « « 1%.8' 18.30 
Salma po 40 zł. m. k. . . 55.25 55.75 
St. Genois po 40 zł. m. k. . „ . B0.— 50.50 
Pożycz. m. Stanisławowa (poX0z/.w.a.) 24,— 24/75 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. K. . . 182.50 133.25 
» po 50 zł. w. t. G9,— — — 
Waldsteina po 29 zł. m. kt. . . 28— 28.50 
Windizchgratze pu 30 zł. m. X, 29.25 39,75 


2. Wekxulie (na 3 miosiące: 
Augsburg na 100 zł. w. p a. 
Berlin za 100 mark w. p. b. . 
Frankfurt za 100 mark. w. p. a. 
Hamburg za 100 mark. w. p, a 
Londyn se 10 ft. set. 
Peryż za 100 fr. 


| | 125.75 126.05 
. . . 408750 49,92 50 
Eurys złota, 


ukat cesarski moi, 5.95.—  5.97.— 

» pełnej wagi 5.94—  5.96.— 
Korona . . . , m- | m mm 
80-frankówka . , 9.99.— 10.—, — 
Rossyjski imporysł 10.80. 10.29.-— 


Talar związkowy 
Śrebre + ww a er 
Bank krajowy 
pre. obligacya pożyczki krajowej 

la pre. obligacya pożyczki krajowej 
pre- obig. komunalne banku kraj. 

s Dre. krajowe listy szastawns 


91.50 93.50 
Z lwowskiej Izby handlowej | przemystówej. 
Toiegrafowany kurs wiedeński 


dnia 16 listopada 1985. [TT 
80/85 


(a 
it 
5 
41 


' 
ł 


Jednolity dług państwa w banknotach 
z 5 n w śrabrza . 81/45 
Renta w złocie ain MS 108175 
5 pre. austr. rent, Marcowa . 99125 
Akoye banku wiedeńskiego 859|— 
5 „ kredytowego 278/60 
Loudyn 126|— 
Srebro . 
Napolaondor . 16/0114 
Dukat cesarski men. 5|98 
FM piuraz mino inotela? 61190 


służących tu już pomocników także o ewen- 


tualnie opróźnioaą posadę pomocnika sługi 


nej służbie lub z kategoryi kwieseentów. 
Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, 14 listopada 1885. 


urzędowego. 
We Lwowie, dnia 12 listopada 1885. 
L. 10564/pr. (7671 1—3) 


dnej ewentualnie dwóch posad kancelistów ck. 


Namiestnictwa w randze XI klasy, rozpisu- | 


je się niniejszem konkurs do końca gru- 
dnia b. r. 

Ubiegający się o jednę z powyższych 
posad winni wnieść swe podania zaopatrzo- 
ne w dowody kwalifikacyi i znajomości ję- 
„zyków krajowych w drodze właściwej do 
(Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 
Pomieniene posady nadane będą w myśl 


i (Dz. pr. p. Nr. 60) przed innymi należycie 
, ukwalifikowanym wysłużonym  podeficerom, 
| zaopatrzonym certyśikutumi, jeżeliby mie by- 
ło odpowiednich kompetentów z kategoryi 


Celem obsadzenia jednej posady sekre- , 
tarza powiatowego w randze X klasy i je- | 


7” 
ai 


| L. 4599. (7520 3—3) 

i C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu ogła- 
„Sza, Że celem zaspokojenia sumy 200 zł. z 
| pa. na rzecz Zakładu kredytowego ziemskie- 
(go w Krakowie, odbędzie się egzekucyjna 
| publiczna sprzedaż realności pod l. 14 w 
| Borówny położonej, dłużnika Michała Ro- 
| mana własnej, w dniach 9 grudnia 1885, 
118 stycznia i 10 lutego 1386, kazdym ra- 
jzem o godzinie 10 rano, w tutejszym sądzie. 


| Cena wywołania 600 zł. Wadyum 60 
| zł. Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
| do przejrzenia w registraturze. 


Wiśnicz, dnia 20 października 1885. 


Licytacye. 


L. 14126. (7609 1—3) 

C. k. sąd powiatowy miejski dei. za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności e. k. uprzyw, gal. Zakładu kredyt. 
włośc. w likwidacyi w kwocie 100 zł. w. a, 
z pn. odbędzie się dnia logo grudniu 1885, 
dnia 14 stycznia 1386 i 4 lutego 1886, o 
godzinie 10 rano w sądowem zabudowaniu 
przymusowa sprzedaż realności dłużnika, 
jika Smisniuka własnej w Jamnicy pod l. 
k. 1%7/subr. 185 położonej wyk hip. l. 103 
dla gminy kat. Jamnicy objętej, która przy 
trzecim terminie i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie, 

Zakład wynosi 35 zł. , 
l Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Jest adw. dr. Buczyński. i 

Stanisławó+, dnia 12 września 1885. 


L. 6340. (7640 1—3) 

C. k. sąd powiatowy myślenieśi ogłs- 
sza, iż w dniach 23 listopoda, 21 grudnia 
1885, 25 stycznia 1886, o godzinie 10 rano 
odbędzie się w gmachu sądowym przymuso- 
wa sprzedaż realności pod l. k. 49 w Porę- 
bie położonej, według wyk. hip. 51 księgi 
gruntowej tejże gminy, dłużnika Wasrzyń- 
ca Woźniaka własnej na rzecz galicyjskiego 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako- 
wie o 400 zł. 

Cena wywołania 1000 zł. 

Wadyum 100 zł. 

_ Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze tutejszej. 

Myślenice, 25 października 1886. 


L. 6792. (7644 1—3) 

W dniach 26go listopada 1885 i 28go 
grudnia 1885, o godzinie 10 reno odbędzie 
się w tutejszym sądzie pabliezna licytacya 
realności pod l. k. 461 w Turce aietabular- 
nej, Abrahama i Beili Klein własnej, na za- 
spokojenie pretensyi Mojżesza Abrahama 
Komoren w kwocie 60 złr. 2 pn. 

Do ułożenia ułatwiających warunków 
wyznacza się termin nA dzień 27 stycznia 
1655 o 10 rano. A 

Cena wywołania 195 zł 

Wadyum 10 pre. — , KĘ. 

Kuratorem  wierzycieil p. Teliszewski 
c. k. notaryusza w Turce. 

C. k. sąd powiatowy 

Turka, 26 września 1885. 


L. 4584. (7653 1—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 9go rano w dniach 23go listopada 
1885 i 22 grudnia 1885 powyżej ceny sza- 
cunko wej, dnia 22go stycznia 1886 za cenę 
pokrywającą hipotekowane wierzytelności, 
dnia 22 lutego 1836 za jakąbądź cenę licy- 
tacya części realności |. 188 st. 60 now. w 
Bolechowie do spadkobierców Mendla Fisch- 
lera i innych wedle Dom. tom. II pag. 319 
n. 14 i 15 haer. należącej, na rzecz funda- 
cyi mszalnej Stanisława Zubrzyekiago przy 
bolechowskim kuściele ł:cińskim pto 100 
zł. 2 pn. 

Cena wywołania 1680 zł. 

Wadyum 16 zł. 80 et. 

Dalsze warunki, akt oszacowania i wy- 
ciąg tabulurny można przejrzeć w tutejszej 
registraturze. 

Kuratorem nieznanych z miejsca po- 
bytu wierzycieli, lub tym, którymby nisiej- 
sza uchwała z jakiejkolwiek przyczyny do- 
ręczoną być nie mogła c. k. notaryusz Ja- 
niszewski w Bolechowie. 

C. k. sąd powiatowy 

Bolechów, dnia 20 czerwca 1885. 


L. 5810. (7658 1—3 

C. k. sąd powiatowy w Lubaczowie 
podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje- 
nia wierzytelności Zakładu kredyt. włośc. 
w likwidacyi we Lwowie, a to: 10 rat po- 
życzkowych po 35 zł. 75 et. z pn. i resz- 
tującego kapitału 481 zł. 80 ei. z pa., przed- 
sięwziętą zostanie przymusowa sprzedaż re- 
alności pod |. k. 13 subr. 288 w Borowej 
górze położonej, wyk. hip. l. 178 ks. grun. 
tejże gminy objętej, dłużnika Procia Haka- 
ły własnej, w dniach 25 listopada 1885, 28 
grudnia 1885, każdym razam o godzinie i 
rano, z tem, iż realność ta w terminach 
tych tylko za cenę wywołania lub wyżej 
tejże sprzedaną zostanie. 

W razie, gdyby na drugim terminie 
sprzedaż do skutku nie przyszła, wyznacza 
się do ułożenia lżejszych warunków lieyta: 
cyjnych termin na dzień 28 grudnia 1885 
o godzinie 8 po połudmu, do którego wie: 
rzycieli hipoteczuych w myśl $ 148 ustawy 
sądowej się wzywa. 

Cenę wywołania stauowi suma 900 zł. 

Wadyum wynosi 90 zł, w. a. 

Resztę warunków licytacyjaych, akt o- 
pisania i wyciąg tabularny przejrzeć można 
w tusądowej registraturze, 

Lubaczów, dnia 20 września 1885. 


L. 2040. k (7611 1—38) 
W dniach 14 grudnia 1885 i 18 sty- 


cznia 1886, o godzinie 10 przed południem 


odbędzie się w budynku sądowym przymu- 
sowa sprzedaż realności pod liez. k. 39 w 
Międzyczerwiennem położonej, ciała tabu- 
larnegu niestanowiącej, Macieja Skóbla wła- 
snej, ua obu terminach wyżej ceny szacun- 
kowej 1115 zł, a w razie niesprzedania, do 
ułożenia warunków sprzedaż ułatwiających 
wyznacza się termin na dzień lógo lutego 
1886, godzisę 10 przed południem, na któ- 
ry się wszystkich wierzycieli wzywa. 

Wadyum wynosi 112 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej. 

C. k. sąd powiatowy 
Czarny Dunajec, © października 1885. 


L. 1447, 
W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano dnia 16 grudnia 1885, dnia 
20 stycznia 1886 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 24 lutego 1586 nawet poniżej ta- 
kowej, licytacya realności l. 402 w Kopy- 
czyńcach spadkobiereów ś. p Jana Piątko- 
wskiego własnej, na rzecz Zakładu rasty- 
kalnego we Lwowie pto 136 zł. w.a. z pn. 

Cena wywołania 900 zł. w. a. 

Wadyum 90 zł. w. a. 

Resztę waruuków, aki oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutej- 
szej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Kopyczyńce, dnia 20 maja 1885. 


L. 1757. (7614 1—3) 

Na zaspokojenie wierzytelności 800 zł. 
w. s. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż realności 1. 607 w Ko- 
pyczyńcach położonej, na 2220 zł. w. a o- 
szacowanej, dnia 16go grudnia 1885 i dnia 
20 stycznia 1886, zawsze o godzinie 10tej 
przed południem. 

Jeżeli realność ta na dwóch terminach 
nawet za cenę szacunkową sprzedaną nie 
będzie, natedy wyznacza się termin do uło- 
żenia lżejszych warunków na dzień 3go lu- 
tego 1886, o 9 godzinie rano. 

Resztę warunków powziąć można w 
registraturze tesądowej. 

C. k. sąd powiatowy. 

Kopyczyńce, dnia 9 maja 1885. 


L. 7528. (7310 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Złoczowie po- 
dajs do wiadomości, że w sprawie egzeku- 
cyjnej e. k. uprzyw. galic. ake, Bauku hi- 
potecznego we Lwowie przeciw Lsibie Ho- 
rowitz pto 213 złr. i 218 złr. z przyn. od- 
będzie się publiczna przymusowa sprzedaź 
realności pod l. 25 w Złoczowie położonej, 
wykazem hipotecznym l. 107 księgi grunto- 
wej dla gminy miasta Złoczowa objętej dłu 
żnika Leiby Horowitz własnej w jednym ter: 
minie dnia 14 grudnia 1885 o godzinie 10 
przed południem w zabudowaniu sądowem 
pod następującemi warunkami : 

1) Cenę wywołania stanowi wartość 
tej realności przy udzieleniu pożyczki ban- 
kowej przyjęta w sumie 15000 złr. w. a. 

2) Sprzedaż ta odbędzie sięna powyż- 
szym terminie ryczałtowo także niżej c6ny 
wywołania ogółem za jakąkolwiek cenę. 

3) Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komi- 
sy) liecytacyjnej jako wadyum 5 pre. ceny 
wywołania t. je sumę 750 złr. w. a., bądź 
w gotowiznie bądź w książeczkach galicyjs. 
kasy oszczędności, bądź w gal. obligacyach 
indemizacyjnych lub też w obligach długu 
państwa albo też w listach zastawnych ga- 
licyjskiego Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego, e. k. uprzyw. gal. akt. Banku hipo- 
tecznego lub austro węgier. Banku, obliezo- 
ue według kursu tychże ogłoszonego w 0- 
statnim przed licytacyą numerze urzędowej 


) | Gazety lwowskiej. 


) Reszta warunków i wyciąg hipote- 


(7618 113) | 


| 10 rano. 


7 


nie za niższą cenę, jak taką, w której 
wszystkie hipotekowane wierzytelności po- 
krycie znaleźć będą mogły; a na wypadek, 
gdyby za taką cenę sprzedaż nastąpić nie 
mogła, wyznacza się do ułożenia warunków 
ułatwiających termin na dzień 5go marca 
1886, o godzinie 3 po południu, na który 
się obydwie strony i wierzycieli hipotecz- 
nych zawzywa, z oznajmieniem, że niesta- 
wający hipoteczni wierzyciele uważani będą 
za przystępujących do większości głosów ja- 
wiących się wierzycieli. 
| Kuratorem niewiadomych lub nienale- 
(życie uwiadomionych hipotecznych wierzy- 
| cieli ustanowiono Adolfa Medweckiego. 

Z e. k. sądu powiatowego 
Niżankowice, 27 marca 1885. 


L. 6218. (7637 1—3) 
C. k. sąd powiatowy Myślenieki ogła- 
sza, iż w dniach 28 listopada 1885, 21 gru- 
|duia 1885 i 25 stycznia 1886, o godz. 10 
|rano odbędzie się w gmachu sądowym przy- 
|musowa sprzedaż realności pod lk. 7 w Bę- 
ke" położonej, wedle wykazu hipoteczne- 
zo l. 6 Mawieja i Anny Oiaputow własnej, 
na rzecz galie. Zakładu kredytowego ziem- 
| skiego w Krakowie o 150 zł. w. a. 
Cena szacunkowa 500 zł. 
Wadyum 50 zł. 
| Wyciąg tabularny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze tutejszej. 
Myślenice, 25 października 1885, 


L. 6219. à (7638 1—3) 

C k. sąd powiatowy Myślenicki ugła- 
Sza, iż w dniach 28 listopada, 21 grudnia 
1885 i 25 stycznia 1886 o godz. 10 rano 
odbędzie się w gmachu sądowym przymuso- 
wa sprzedaż realności pod lk. 3w Bęczarce 
położonej, według wykazu hipotecznego 
2 księgi gruntowej tejże gminy Józefa i Ma- 
ryanny Wilków, na rzecz galie. Zakładu 
kredyt. ziemskiego w Krakowie o 100 zł. 

Cena szacunkowa 600 zł. 

Wadyum 60 zł. i 

Wyciąg hipoteczny 1 resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze tutejszej. 

Myślenice, 24 października 1885, 


L. 6339. (7639 1—3) 

C. k. sąd powiatowy Myślenieki ogła- 
sza, iż w dniach 28 listopada, 21 grudnia 
1885, 25 stycznia 1886 o godz. 10 rano od- 
będzie się w gmachu sądowym przymusowa 
sprzedzż realności w Borzęcie położonej we- 
dłcg wykazu hipotecznego 118 księgi grun- 
towej tejże gminy dłużnika Jana Pera wła- 
spej, na rzecz galic. Zakładu kredyt. zism- 
skiego w Krakowie o 300 zł. 

Cena wywołania 1100 zł. 

Wadyum 110 zł. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze tutejszej. 

Myślenice, 25 października 1885. 


| L. 4736. (7615 1—3) 

Na zaspokojenie wierzytelności 113 zł 
40 ent. w. a. i 113 złr. 40 ct, w. a. Z pn., 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymuso- 
wa publiczna sprzedaż realności pod l. 224 
w Kopyczyńcach, dłużników Barla i Jenty 
Naglerów własnej, pod warunkami ułatwia- 
jącemi dnia 16go grudnia 1885, o godzinie 


Realność ta sprzedaną zo-tanie za ja- 
I kąkolwiek cenę najwiącej ofiarcjącemu i ni- 
| żej ceny szacunkowej 4000 zł. w. a. 

Wadyum wynosi 5 pre. 

Resztę warunków powziąć można w 
tusąd. registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, dnia 28 lipca 1885. 


L. 6114. (7636 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Mościskach o- 


się galicyjskiemu Zakładowi kredytowemu 
ziemskiemu w Krakowie 12 półrocznych za- 
ległych rat, każda rata po 15 zł. w. a. po- 
cząwszy od dnia 1 sierpnia 1879 zostanie 
realność pod lk. 176 wykaz hipoteczny licz. 
179 gminy Bratkowice, na rzecz Maryanny 
Wdowikowy zaininbulowana przez publiezną 
licytacyę na miejscu w Głogowie w trzech 
terminach a to, 28 listopada 1885, 25 sty- 
eznia i 1 marca 1886 r., każdym razem o 
godzinie 10, rano najwięcej dającemu sprze- 
daną, 

Cena wywołania 550 zł. w. a 

Wadyum 55 zł. 

. Resztę warunków lieytacyjnych oraz 
wyciąg hipoteczny w tutejszo-sądowej regi- 
straturze przejrzeć można. 

Głogów, 30 sierpnia 1885. 


L. 7234. (7462 3—3) 
W tutejszym ce. k. sądzie powiatowym 
odbędzie się na prośbę Seliga Ensel, celem 
zaspokojenia wierzytelności 145 zł. po strą- 
ceniu 30 zł. 50 et. i 20 zł 9et. w.a. z pn. 
publiczna sprzedaż realności pod lk. 64 rep. 
85 w Stawsku położonej ciała tabularnego 
nie stanowiącej, protokołem egzekucyjnym 
de praes. 3 października 1884 l. 6524 za- 
stawnieęzo opisanej dłużnika Danyła Kinasza 
własnej, w trzech terminach mianowicie, 11 
grudnia 1885, 12 stycznia i 16 lutego 1886 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
pod następującemi warunkami: 

1) Cenę wywołania stanowi kwota 305 
złr., zakład 80 zł. 50 et. w. a. 

2) Na pierwszych dwóch terminach 
realność tylko za lub wyżej ceny szacuuko - 
na trzecim terminie także i niżej ceny sza- 
wej, eunkowej najwięcej ofiarującemu sprze- 
daną zostanie. 

. Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej 
C. k. sąd powiatowy 
Skole, dnia 5 października 1885. 


L. 9829. (7584 8—3) 

C. k. sąd powiatowy w Dobromilu po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa sprzedaż re- 
alności w Pietnicach pod l. 150 położonej 
ciała tabularnego nie stanowiącej dłużnika Jó- 
zefa Kozuby własnej na zaspokojenie pretensyi 
Leiby Ungara w kwocie 380 złr. dnia 23 
listopada 1885 o godzinie 10 rano niżej 
ceny szacunkowej 300 złr. Wadyum wynosi 
50 złr Resztę warunków licytacyjnych wy- 
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanowiono dla wierzycieli 
którymby uchwała licytacyjna przed termi- 
nem jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po opisaniu 
zastawniczem powyższej realności to jest po 
dniu 17 lipca 1884, prawo zastawu uzyskali, 
kuratcrem Alojzego Schneidera i tychże 
wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi 
i ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
się zawiadamia. 

Dobromil, dnia 27 sierpnia 1885. 


L. 12209. (7582 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 695 złr. 80 et. w. a. z pn. na rzecz 
Ignacego Friihlinga, odbędzie się dnia 9 
grudnia 1885 1 12 lutego 1886, o godzinie 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużników Jony Gelbard i Jenty 
Gelbard własnej w Tarnopolu pod 1. 48 B. 
st/1916 now. położonej. 

Cena wywołania poniżej której real- 
ność ta na powyższych trzech terminach 
sprzedaną nie będzie, 12390 złr 71 el. 


w. a. 
Wadyum 1239 złr. w. a. 
Bliższe warunki przejrzeć można w 


<a licytowanej realności w tutejszo sądo- | głasza że dnia 16 listopada i dnia 16 gru- ,registraturze sądu. Dla wierzycieli, którzy- 
dnia 1885, każdym razem o godzinie litej | by po 10 listopada 1884 prawa zastawu u- 


KA registraturze przejrzeć lub odpisać mo 
a. 

„ O tem zawiadamia się interesowanych. 
zaś tych wierzycieli, którzyby prawo rzeczo- 
we Da powyższej realności po dniu 4 mar- 
ca 1885 nabyli, lub którymby uchwała licy- 
tscyjna lub poźniejsze doręczene być nie 
mogły przez kuratora adw. dr. Mijakowskie- 
go z substytucyą adw. dr. Heynego w Zło- 


0 | czowie. 


Złoezów, dnia 17 października 1885. 


L. 1096. (7332 1—3) 

Dnia 16 grudnia 1885, 237g» stycznia 
1886 i 5 marca 1886, każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem, odbędzie się w 
tutejszym sądzie publiczaa przymusowa ji- 
cytacya: a) ‘j ©zęści realności wyk. hipot. 
17; b) 4 realności wyk, hip. 18 i €) 14 
części realności wykaz. hip. 20 objętej, w 
Kniażycach położonych, Jacentego Hełuna 
własnych, celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści przemyskiej kasy zaliczkowej rzemieślu- 
ków i rolników w kwocie 54 zł. z pn. 

Cena wywołania 226 złr. 

Wadyum 23 zł. 

Na pierwszym i drugim terminie real- 
ność ta sprzedaną zostanie tylko za eenę 
wywołania lub wyżej, na trzecim zaś ter- 


rano odbędzie się licytacya realności pod lk. 
43 rep. 28 w Ostrożcu położonej, Michała 
Iwańskiego własnej, na zaspokojenie pre- 


zyszali lub którymby uchwała względem 
dozwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powo- 
du doręczeną być ;nie mogła, ustanowiony 


tensyi Zakładu) kredytowego włociańskiego | jest kuratorem ad actum p. adw. dra Stern- 
wźilikwidacyi we Lwowie pto 8 rat po 28 | klar a zastępca tegoż p. adwokat dr A- 


złr. 82 cnt, i resztującego kapitału w kwo-! 
cie 356 złr. 42 cnt. wa. zpn. z dołożeniem 
że realność ta tylko powyżej lub za cenę 
szacunkową sprzedaną zostanie, w razie gdy- 
by na drugim terminie sprzedaż do skutku | 
nie grzyszła, eolem ułożenia lżejszych wa- 
runków lieytacyjnych termin na dzień 1620 | 
grudnia 1885. o godzinie Bciej po południu 
wyznaczonym zostaje, a niestający wierzy- 
cielo za przystępujących do większości sta- 
jących uważani będą. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 

700 złr. Zakład 70 złr. wa. . 

Protokół zastawniezego opisania i o-. 
szacowania Wraz 4 warunkami licytacyj przej- 

rzeć mozna w kaneelaryi sądu. 

Dla niewiadomych wierzycieli kurato- 
irem ustanawia się c.k. notaryusza p. Wiktora 
| Krókowskiego. 
| Mościska, dnia 26 lipca 1885. 


L. 3096. (7612 2—3) 
U. k. sąd powiatowy w Głogowie za- 


minie także niżej ceny wywołania, jednsk wiadamia, iż w celu zaspokojenia należących 


Gazeta Lwowska Nr. 263 z dnia 17 listopada 1885. 


xelrad. 
Tarnopol, 26 września 1885. 
L. 12476 (6940 3—3) 


C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
oznajmia, że w sprawie Gertrudy Teodoro- 
wiczowej przeciw Bizykowi Kleinowi o 1300 
złr. z przn. odbędzie się w tutejszym są- 
dzie publiczna przymusowa sprzedaż */, czę- 
ści dłużnika własnych realności pod lk. 5%/,, 
:/, w Stanisławowie położonej w jednym ter- 
minie dnia 14 grudnia 1885 o 10 rano w 
biurze IV pod następującemi warunkami : 

Wadyum wynosi 104 zł. w. a. 

Cena wywołania stanowi suma 2079 zł. 5 et. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
eenienia i wyciąg tabularny można przejrzeć 
w tus. registraturze, 

O tem zawiadamia się wierzycieli nie- 
wiadomych do rąk kuratora dr. Buczyńskie- 
go. „Z e. k. sądu obwodowego 
Stanisławów, dnia 3 października 1885, 


L. 6184 (7077 8—8) 

Sieniawski e. k. sąd powiatowy przed- 
sięweżmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Onyszka Terebie- 
niec w kwocie 25 zł. zpn. egzekucyjną sprze- 
daż połowy realuości pod l. sub. 25 w Mie- 
lipkowicach w powiecie sądowym  Sieniaw- 
skim w starostwie jarosławskiem położonej, 
dłużniczki Anny Pyrczak własnej, ciała ta- 
bularnego nie stanowiącej; w dniu 17 gru- 
dnia 1885 o 10 godzinie rano w drodze pu- 
blieznego przetargu. Cenę wywołania stano- 
wi wartosć szacunkowa i21 zł., zakład wy- | 
nosi 12 zł. 10 et. 

Warunki licytacyjne akt opisania i 0-; 
szacowania mogą być przejrzane w tu-sgdo- 
wej registreturze. 

Sieniawa, 31 lipca 1885. 


L. 3808. (7204 3—8) 

W dniach 9 grudnia 1885, 5 stycznia 
1886 i 3 lutego 1886 o 10ej godziuie przed 
południem w budynku tutejszego sądu sprze- 
daną będzie realność wiejska pod lk. 87 w 
Srzkydlnie położona,j wykazem hip.l. 41 tej- 
że gminy objęta Józefa Zająca własna na 
zaspokojenie należytości Antoniego Kłodni- 
ekiego w kwocie 98 złr. 84 ct. w. a. z pn. 

Cena wywołania wynosi 1545 złr. wa. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny, 
warunki licytacyjne można przejrzeć w tu- 
tejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 
Mszana dolna, 20 sierpnia 1885. 


L. 13891. 


(7093 3—3) | 


8 


L. 45192. (7506 3—3) 

C. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
ninieszem wiadomem czyni, Że w sprawie 
c. k. uprz. gal. Banku hipotecznego przeciw 
Józefowi Moreckiemu i Benjaminowi Schei- 
ner celem zaspokojenia resztującego kapita- 
łu dłużnego 2459 złr. 41 ct. w. a. 7 pre. 
odsetkami od 4go stycznia 1884 bieżacemi, 
kosztami egzekucyjnymi 12 złr. 6 ct. już 
przyznanymi i niniejszem w kwocie 5 


złr. L cat go stracenia atoli kwoty 69 
złr. 72 cnt. na poczet zaległości zapła- 
conej, dozwoloną została przeciwko dłu- 


żnikom Józefowi Moreckiemu i Benjamino 
wi Scheiner na prośbę egzekwującego ban- 
ku przymusowa sprzedaż realności pod licz. 
617 i 7971, we Lwowie położonej, dłużni- 
ków własnej. 

Sprzedaż odbędzie się na jednym tylko 
terminie s to dnia 22 grudnia 1885 o go-; 
dzinie 10tej przed południem w hiurze nr. 
7w c k. sądzie krajowym we Lwowie, | 
przy którym realność w mowie będąca i ni- 
żej ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 

Cenę wywołania stanowi kwota 10590 
złr., wadyum zaś 529 złr. 50 cnt. w. a. 

Bliższe warunki przeglądnąć można w 
tus. registraturze. 

Lwów, dnia 24 października 1885. 


L. 4598. (3521 3—3) 
W dniach 9 grudnia 1885, 13 stycz- 


i nia i 10 lutego 1886, każdym razem o 10 
godzinie rano, odbędzie się w budynku są- | 


dowym na zaspokojenie należącej się gali: | 
cyjskiemu Zakładowi kredytowemu w Kra-| 


niknąć mogące następstwa szkodliwe sam, 


L. 54576 (7645 2—3) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że do tegoż sądu % dnia 
28 października 1685 do l. 52068 wniosło 
Towarzystwo wzajemnego kredytu we Lwo- 
wie przeciw Jadwidze z Treterów Dwerni- 
ckiej prośbę o wydanie nakazu zapłaty su- 
my 500 zi., na którą proścę dnia 31 paź” 
dziernika 1885 do |. 52068. 
wydanym został, 

Gdy miejsce pobytu pozwanej Jadwigi 
z Treterów Dwerniekiej nie jest wiadome, 
został dla niej adwokat dr. Małachowski, 
kuratorem, a tegoż zastępcą adw. dr. Leh- 
man mianowany. 

Wzywa się zatem Jadwigę z Treterów 
Dwernieką, ażeby do swej obrony służących 
środków ustanowios+emu kuratorowi dostsr *y- 
ła lub też innego zastępcę sobie obriaa, i 
tegoż sądowi wymieniie, gdyż inaczej Ze za- 
niedbauia wyniknąć mogące następstwa szko- 
dliwe sama sobie przypisze. 

Lwów, dnia 14 listopada 1885. 


nakaz zapłaty 


L. 63919. (7608 2—3) 

C. k. sąd powiatowy m. del. §. I. we 
Lwowie ustanawia w'syrawie Marcelego Bo- 
gdancwicza przeciw Tyburcemu Sahayda- 
kowskiemu o uznanie kontraktu dzierźaw- 
nego względem dóbr Czzhrów za rozwiąza- 
ny i odszkodowanie zpn. dla Tyburcego Sa- 
haydakowskiego z miejsca pobytu niewiado- 


l. 7313 przez Majera Rappaporta pozwu o 
uznanie, że prawo pozwanego do żądania 
zapłaty sumy 1400 zł. zgasło i że ta suma 
ma być z kwoty 100+E w tabeli kollekacyj- 
nej dóbr Sassowa na II miejscu położonej 
wykreślona, celem zastępywania pozwanego 
względnie jego spadkobierców w przeprowa- 
dzić się mającym sporze na jego koszta i 
niebezpieczeństwo kuratorem tutejszy adw. 
dr Billet z dodaniem mu ma zastępcę adw. 
dr. Mijakow skiego ustanowionym został. 

Wzywa się przeto pozwanego a wzglę- 
dnie jego spadkobierców, aby się do usia- 
nowionego kuratora zgłosili, i jemu swe 
środki obrończe podali, gdyż w przeciwnym 
razie wynikłe złe skutki sobie samym przy- 
pisać będą musieli. 

Złoezów, 10 października 1885. 


L. 10039. (7617 1—3) 

.. Pama Macieja Bardeckiego którego 
miejsce pobytu sądowi nie jest znanem u- 
wiadamia się, że Pinkas i Perla Wurm 
wnieśli przeciw niemu pozew de praes. 30 
października 1885, 1. 10039 » zapłacenie 
201 zł. 89 et. w. a, wskutek czego termin 
do sumarycznej rozprawy w tutejszym są- 
dzie na 22 grudnia 1885 o godz. 9 przed 
południem naznacz;no i dla pozwanego ku- 
ratorem e. k. notaryusza w Zborowie Józefa 
O:yszkiewieza zamianowano. 

Wzywa się zatem pozwanego, ażeby 
ustanowionemu koratorowi środków obrony 
dostarczył lub innego pełnomocnika sobie 
obrał i sądowi otem oznajmił, gdyż inaczej 
skutki opieszałości sam sobie przypisać bę- 


O. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po- | kowie, dłużnej kwoty 150 zł. « pn. przymu- | mego kuratorem adw. dr. Żywieckiego w | dzie musiał. 


daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia | sowa publiczna sprzedaż realności, wykazem , Tarnopolu z zastępstwem dr. w A 
sumy 300 zł. w. a. z pn. na rzecz Szmuela, hipot:eznym 39 objętej, w Borówny, Woj- i Skowrońskiego adwokata we Lwowie a do- 


C. k. sąd powiatowy 


Beigla a względnie tegoż masy rozbiorowej | ciecha Romana własnej. 
odbędzie się dnia 9 grudnia 1885 o godzi- | Cena wywołania 400 zł. Wadysm 40 
nie 10 przedpołudaiem egzekucyjna sprze: |zł. Resztę warunków i wyciąg hipoteczny do 
daż połowy realności pod Nr. 468 w Tarno- | przejrzenia w registraturze. 

polu położonej, Sary Lei 2 im. Feigenbaum | C. k. sąd powiatowy 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej. | Wiśnicz, 20 psździernika 1885, 

Cena wywołania i poniżej której ta | va 


realność na powyższym terminie sprzedaną | upadłości 
Ei + z 


będzie — 588 zł. 97 et. w. a. 

Wadyum 29 zł. 20 et. w. a. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- | L. 54659. (1646 2—3) 
gistraturze sądu. ©. k. sąd krajowy we Lwowie otwiera 

Dla wierzycieli, którzyby po rozpisaniu | niniejszem konkurs na wszystek ruchomy. 
tej licytacyi prawa zastawu uzyskali, lub | jakoteż na wszystek nieruchomy, a w kra 
którymby uchwała względem dozwolenia li- | jach, w których obowiązuje ustawa konkur- 
eytacyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną ; > 
być nie mogła, ustanowiono t. s uchwałą | położony majątek Waleryana Bystrzonowskie- 
z dnia 30 czerwca 1882, I. 8152 kuratorem | go, właściciela handlu towarów galanteryj- 
ad actum p. adw. dr. Sternklara a zastępcą | nych we Lwowie, przy ulicy Halickiej. 
tegoż pana adw dr. Mantla. | £ 

Tarnopol, 26 września 1885. się panu e. k. radcy sążu krajowego dr. 

R. Az | Szczurowskiemu jako komisarzowi konkurso- 

(7415 3—8) | wemu, zaś tymczasowym zawiadoweą masy 
ustanawia się pana adw. dr. Marsans Krów- 
czyńskiego, wzywając zarazem wierzycieli, aby 


L. 10721. 
C. k sąd powiatowy w Bochni zawia- | 
damia, iż celem zaspokojenia sumy paży- | 
czkowej 300 zł. a. w. a względnie niespła- | po przedłożeniu dokumentów, służących do 
conych rat 4 po 18 zł. w. a. i reszty kapi- | wykazania ich preteusyj, poczynili swe wuio- 
tału w kwocie 261 zł. 98 et. z pn. odbędzie | ski co do zatwierdzenia tegoż, lub ustano- 
się na rzecz galicyjskiego Zakładu kredyto- | wienia innego zawiadowey masy i aby przed- 
wego ziemskiego w Krakowie w tutejszym | sięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w któ- 
sądzie w trzech terminach mianowicie d. 7 rym to celu wyznacza się termin na dzień 
grudnia 1885, 11 stycznia i 15 lutego 1886, ; 26 listopada 1885, godzinę 10 przed połud 
każdym razem o godz. 10 przed południem | niem. i , 
przymusowa licjtacya realności dłużnika | Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
Karola Rachfała własnej, pod l. 275 w Bo- | pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
chni w powiecie bocheńskim położonej, licz. | takową zgłosić w tym sądzie krajowym, wedle 


sowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. p. p. | 


Kierownictwo tego konkursu poracza i 


Zborów, dnia 30 października 1885. 


L. 13316. (7561 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
ogłasza, że na prośbę Maryi Baniaszkiewicz 
z Nowosiółek Peśryłowskich, dis umożliwie- 
nia powtórnego zamęścia zezwolił na wpro- 
wadzenie postępowania celem uznania nie- 
obecnego jej męża, Hrynia Baniaszkiewicza 
za zmarłego i że dotychczasowe doehodze- 


| ręczająs do rąk pierwszego pozew do 3 
nie stwierdziło, że Hryń Baniaszkiewiez z 


|57208/85 wzywa Tyburcego Sahiydakow- 
| skiego, aby ustanowionemu kuratorowi weze- 
| ŝnie przed terminem na dzień 26 listopada 
| 1885 do rozprawy suzaarycznej wyznaczonym 
środki dowodowe dostarczył lub innego 
pełuomocnika sądowi podał, ileże w razie 
|przesiwnym z zaniedbania wyniznąć moga- 
i ce skutki sam sobie przypisać będzie masiał. 
| Ze. k. sądu powiatowego m. d. S. I 
| Lwów, dnia 5 listopada 1885. 
C. k. Radca sądu krajowego 


sobie przypisze. 
Lwów, dnia 14 listopada 1885. 


Nowosiółki Petryłowskiej, okręgu sądu po- 


wiatowego w Tłumaczu, wracając wraz z 


| m Hofmokl. |innymi włościazami z Tłumacza dnia 7 
| l l kwietnia 1884 wieczorem podczas wezbra- 
| L. 28913. (7599 3—3) | nego Dniestru przewoził się na Dniestrze 


C. k sąd krajowy w Krakowie zawia- 
| damia niniejszem domniemanych spadkobier- 
ców Ś. p. Józefa Ślusarczyka. że dnia 23 
| października 1885 do l. 23913 wniosła To- 
warzystwo zaliczkowe w Chrzanowie Wz- 
ciw nieobjęte: masie spadkowej s. p. Józef: 
plusarczyka i przeciw Kazimierzowi Ochmuń- 
jskiemu pozew o zapłacenie simy wekslowej 
150 zł. ww. z prośba o nakaz zapłaty, że na 
| zasadzie pozsu tegoż- odmawiając wydania 
| nakazu zapłaty wyznaczono do postępowania 
ustnego wedle prawa wekslowego termin na 
dzień 18 listopada 1885 godz. 9 przed po- 
łudniem, że wreszcie dla niecbjętej masy 
| spadkowej ś. p. Józefa Ślusarczyka ustano- 


obok Nowosiółki Petryłowskiej i z powodu 
iż ezółno na którem siedział, się wywróciło 
wypadł do Dniestru i utonął, że ciało tegoż 
pomimo poszukiwań dotąd odnalezione nie 
zostało, i Że nakoniec dotąd o nim żadnej 
wiadomości nie ma. 

W myśl $. 7 ustawy z 16 lutego 1883 
ur. 20 dz. u. p. wzywa się niniejszym edy- 
ktem tak uieobecnego Hrynia Baoiaszkiewi- 
cza jako też wszystkich, którzyby o jego 
życia lub miejsea pobytu jaką wiadomość 
mieli, ażeby o tem tutejszemu sądowi lub 
ustanewionemu dla nieobecnego kuratorowi 
adw. drowi. Buczyńskiemu najdalej do 7 
kwietnia 1887 donieśli, ile inaczej po upły- 


wyk. hip. 275 objętej. | 
Cena wywołania wynosi 1900 zł., wa- 
dyum 190 zł. w.a. kuratorem niewiadomych ' 
wierzycieli ustanowionym jest adw. dr. Za- 
krzewski w Bochni. Wyciąg bipoteczny i 
reszta warunków licptacyjnych mogą być 
w tutejszej registraturze sądowej przejrzane. 
Bochnia, ania 18 września +885, 


L. 6563. (1201 3—3)| 
C. k. sąd powiatowy w Janowie za | 


zagrożonych 


przepisu ustawy konkursowej, pod rygorem ! 
tamże szkodliwych skutków ! 
prawnych przed upływem dnia 15 stycznia 
1886 i podać ją na terminie na dzień 15 
marca 1886, godzinę i0tą prze? południem, 
wyzmaczonym do uznania płynności i ozna- 
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na- 


jwet o uia spór już był wytoczony. 


Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wy- 
brać na tym terminie w miejsce dotycheza- 


wiono kuratora ad actum w osobie adwokata . 
dra Paszkowskiego z substytucyą adwokata 
dr. Dadleza. 

Kraków, dnia 27 października 1885. 


L. 4028. (7605 1--8) 
C. k. sąd obwodowy w Kełomyi wzy- | 

wa aa wniosek Paraski Meśnyczuk i Maryi-| 
ki Sawezuk z Jasienowa górnego, Michajła 
Mełnyczuka włościanina z Jasienowa górne. 
go powistu Kosowskiego, urodzonego około: 
r 1825 żonatego, ojca jednego dziecka, któ- | 
ry jako Żołnierz austryscki w r. 1848 lub! 
z początkiem roku 1849 brał udział w kam- | 


panii węgierskiej i w potyczce pod Komornem | niego ustanowiono kuratora w osobie 


miał zginąć, by do 1 grudnia 1885 zgłosił | 
się w tutejszym sądzie lub u ustsnowionego | 


wie tego terminu sąd tutejszy na powtórne 
żądanie pozostałej żony do orzeczenia przy- 
stąpi. 

Stanisławów, 19 września 1885, 


L. 9988. (7542 3—8) 
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Wojciecha Malarza, że przeciw 
niemu i Agnieszce Mularzowej wniósł Mar- 
cin Parsterczyk pod dniem {4 lutego 1825 
1. 1444 pozew o zapłacenie sumy 112 złr. 
w. a. z pn., że na takowy wyznaczono ter- 
min do sumarycznej rozprawy na dzień 24 
listopada 1885, o godzinie 9 rano i że dla 
jo ustanowi pana 
Jaciamieza e. k. notaryusza w Krośnie, 
Wzywa się zatem Wojciecha Mularza, 


wiadamia, iż celem zaspokojenia pretensyi | sowego zawisdowcy masy, zastępcy onego i 
Wacława Błażka w kwocie 157 złr. w. e. z | członków wydziału wierzycieli — iane osoby, 
przyn. przeprowadzi w dniach 10 grudnia ; posiadające ich zaufanie. 

1885 i 14 stycznia 1886, każdym razem ol Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
10 godzinie rano egzekucyjną publiczną li- | konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 


dlań kuratora p. Karola Wursta, e. k, nota-| by de powyższego terminu albo osobiście 
rynsza w Kosowie. Oraz wzywa się każdego | albo przez należycie wykazanego pełnomo- 
ktoby miał jaką bądź wiadomość o Mivhaile | enika, stanął, lub też ustazowionemu kura- 
Mełnyczuku, by w powyżej określonym ter- | torowi środków obrony dostałczył, inaczej bo- 


cytacyę realności pod liezbą 84 w Jamelnie | Lwowskiej“, 


położonej, w czasie egzekucyjnego Ka 
ciała hipotecznego nie stanowiącej, obeenie 
zaś przedmiotem ksiąg gruntowych będącej | 
wyk. hip. 34 księgi gruntowej gminy kata- 
stralnej Jamelna objętej, a solidarnej dłu- į 
żniezki Karoliny Czyżewiez własnej. 


Sprzedaż nastąpi tylka za lub wyżej | L. 54559 


ceny wywołania, gdyby zaś takiej ceny na | 


drugim terminie nie uzyskano, 


wyzn:cza | Sza, że do tegoż sądu dnia 28 paź ziernika 


Z e. k, sądu krajowego | 
Lwów, dnia 12 listopada 1885. | 


i 


hozmalte obwieszczenia. 
(7621 2—3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła- 


się celem ułożenia lżejszych warurków li- | 1885 1. 52170 wniosła firma handlowa N»- | 


cytacyjnych termin na dzień 14 stycznia | thana Baumana synowie przeciw Teodorowi 
| Dosimcznk prośbę o wydanie nakazu zapłaty | 


1886 o 8 godzinie po południu. 


Cena szacunkowa wynosi 196 złr., za- | sumy 95 zł. 57 ct. a. w. na którą prośbę | 


kład 19 złr. 60 ct. 


| dnia 3] paźżdzieraika 1885 do l. 52:70 nam | 


Reszta warunków lieytacyjnych, pro- | kaz zapłaty wydanym został. 


tokół zastawniczego opisania, protokół oce- ; 


nienia i wyciąg hipoteczny mogą być przej- dora Desimszuk bie jest wiadome, 
dia niego 


rzane w registraturze. 


pobytu pozwanego Teo- 
Zost:ł 
adwokat dr. Stromenger kurato- 


Gdy miejsce 


Dla niewiadowych wierzycieli bipote- | rem, a tegoż zastępca adwokat dr. Krzyża- 


cznych, którzyby prawo hipoteki po dniu 20 ; 
czerwca 1884 uzyskali, ustanowiony kure- 
tor Adam Frank z Janowa. 
C. k. sąd powiatowy. 
Janów, dnia 5 września 1885. 


nowski miattowany. 


Wzywa się zatem Tedora Dosimezaka 


dostarczył, lub też 


minie doniósł onim albo tutejszemu sądowi | 


ciu tego terminu przystąpi sąd do załatwie 

nia kwestji, czy dowód Śmierci Michajła | 

Mełnyczuka przeprowadzony został, 
Kołomyja, 7 maja 1885. 


L. 4488. (7635 1—3) 
C. k. sąd powiatowy celem zaspokoje- 

nia wierzytelności ks. Dańca 2310 zł. z pn. 
przeprowadza 9 grudnia 1885, 20 stycznia 
i 10 lutego 1856 roku, o 10 rano przy- 


dwik« Kowalewskiego 
Krynicy. — Cena wywołania 6496 zł, | 
Wadyum 10 procent. 
Bliższe warunki w registraturze. 
Krynica, 12 października 1855. 


L. 7313. 
C. k. sąd obwodowy w Ałoczowie Zà- 
wiądamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domego p. Adama hr. Ożarowskiego, a wra- 


aby do swojej obrony służących środków usta- | zie jego śmierci, jego nieznanych spadko 
nowionemu kurąterowi 
innego zastępcę sobie obrał i tego sądowi j pierwszemn, wzzlędaie i ostatnim w tutej- 
wymienił, gdyż innaczej ze zaniedbania wy- szym sądzie pod dniem 2 października 1885 


bierców, iż z powodu wniesionego przeciw 


(7046 1—8) | kuratorowi w należytym czasie 


wiem skutki zaniedbania sam sobie przypi- 


| lub ustanowionemu kuratorowi, Po upłynię - | sać będzie musiał. 


C. k. sąd powiatowy 
Krosno, dnia 20 października 1885, 


L. 5579. ; (1587 3—3) 

O. k. sąd powiatowy w  Medenicach 
zawiadamia z miejsea pobytu niewiadomego 
Georga Riehla, że przeciw niemu wniosło 
Prezbyteryum ewang. ref. gminy wyznanio- 
wej w Josefsbergu skargę de praes. 26 sier- 
pnia 1885 l. 5579 o zapłacenie 200 złr. 


,musowa sprzedaż bipotecznej realności Lu- į którą skargę dekretowaną do rozprawy u- 
i wspól. Nr. 302 w | chwałą z dnia 21 września 1885 1. 5579 w 


tutejszym sądzie na dniu 4 grudnia 1885 
godzinę 9 rano doręczono ustanowionemu 
dla niego kuratorowi Filipowi Popp z Josefs- 
bergu. 

Wzywa się Georga Riehla aby temu 
A udzielił ze 
swej strony dowodów albo też wcześnie 
inaego pełnomocnika sądowi przedstawił, 
inaczej skutki prawne sam sobie przypisać 
będzie winien. 

Medenice, dnia 21 września 1885, 


L. 5218. (1008 3—3) 
U. k. szd obwodowy jako handlowy w 
Brzeżanach zawiadnmia z miejsca pobytu 
niewiadomego Ludomira Dzierżanowskiego, 
że z powodu wniesionego przeciw niemu do 
sądu tutejszego dnia 12 października 1885 
1. 5218 przez Majtę Fudenhecht prośby o 
nakaz zapłaty samy wekslowej 265 złr. 70 
eb w. a z pn, ustanowiony został dla nie- 
go kuratorem tutejszy adwokat dr. Holzer, zi 
substytacyą adw dr. Madejskiego i pierw- 
szemu tusądowy nakaz zapłaty z dnia ł8go i 
października 1885 do licz 5218 doręcza. się. | 
Wzywa się przeto Ludomira Dzierża- | 
nowskiego, ażeby możliwe Środki obrony u- | 
ustanowionemu kureterowi podał, gdyż ins- | 
czej wynikłe złe skutki sum sobie przypisać | 
będzie musiał. | 
Brzeżauy, dnia 18 pażdziernika 1885. , 

|| 


| 
L, 54525. (7573 8—3) | 
C. k. sąd krajowy jako handlowy po- | 
daje do powszechnej wiadomości, że w ma- 
sie rozbiorowej Towarzystwa galic. kasy Za- 
iiezkowej we Lwowie przeciw  Franciszko- 
wi Brubarsziemu, Klemensowi Brunarskie- 
mu i innym o 180 złr. dnia 10 listopada 
1885 wydał nakaz zapłaty do l. 54360, a 
że takowy nieobeenemu Klemensowi Bru- 
narskiemu doręczonym być nie może usta- 
nowił mu knratorem adw. dra p. Dziubiń- 
skiego, któremu ten nakaz zapłaty doręcza 
i wzywa Klemensa Brunarskiego aby tenże 
kuratorowi potrzebnej informacyi w tej spra- 
wie udzielił lub innego zastępcę sobie usta- 
nowił inaczej złe skutki sam sobie przypi- 
sać będzie musiał. 
Lwów, 11 listopada 1895. 


L. 5219. (7007 3—3) 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Brzeżanach uwiadamia z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Ludomira Dzierzanowskiego, że 
z powodu wniesionej przeciw niemu do sądu 
tutejszego dnia 12 pażdziernika 1885 do 1l. 
5219 przez Daniela Dama prośby o nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 500 zł. w. a.z pn. 
ustanowiony został dla niego kuratorem tu- 
tejszy adw. dr. Holzer, z substytucyą adw. 
dr. Madejskiego i pierwszemu tus. nakaz 
zapłaty z dnia 18 października 1885 do l. 
5219 doręcza się. 

Wzywa się przeto Ludomira  Dzierza- 
nowskiego, ażeby możliwe środki obrony u- 
stanowicnemu  kuratorowi podał, a inaczej 
bowiem wynikłe złe skutki sam sobie przy- 
pisać będzie musiał, 

Brzeżany, dnia 18 października 1885. 


Księgi gruntowe. 


L. 67. (7661) 

Arkusze posiadania ułożone we formie 
wykazów hipotecznych dla gminy Jałowe z 
miejscowością Zamłynie, złożone w tutej 
szym sądzie do powszechnego przeglądu. 

Zarznty przeciw prawdziwości tych 
wykazów mogą być w.iesione żdo tutejsze- 
go sądu do 28 listopada 1885. 

Ustrzyki dolne, dnia 10 listopada 1885. 


L. 68. (7660) 

Arkusze posiadania ułożone we formie 
wykazów hipotecznych dla gminy Hoszow- 
czyk złożone w tutejszym sądzie do po- 
wszechnego przeglądu. 

Zarzuty przeciw prawdziwości tych 
wykazów mogą być wniesione do tutejsze- 
go sądu do 28 listopada 1885. 

Ustrzyki dolne, 10 listopada 1885. 


M A Z ZEW R NA OZ ZZOZ A ZY a NIL NL... 


í 
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L. 69. (7662) 

Arkusze posiadania ułożone we formie 
wykazów hipotecznych dla gminy Moczary 
i Romanowej woli złożono w tutejszym są- 
dzie do powszechnego przeglądu. 

Zarzuty przeciw prawdziwości tych 
wykazów mogą być wniesione do tutejszego 
sadu do 28 iistopada 1885. 

"Ustrzyki, 10 listopada 1885. 


L. 70. wy (7659) 

Arkusze posiadania ułożone we formie 
wykazów hipoteczaych dla gminy Daszów - 
ki złożono w tutejszym sadzie do pows%e- 
chnego przegladu. 

Zarzuty przeciw prawdziwości tych 
wykazów mogą być wniesiona do tabejsze- 
go sądu do 28 listopada 1885. 

Ustrzyki, 10 listopada 1885. 


L. 7302 (7634, 

C. k. sąd powiatowy ogłasza, że ať- 
kusze posiadania dla gmin kat. Łęki, Ro- 
piana 1 Wilszuia złożone zostały w sądzie 
do powszechnego przejrzenia. 

Zarzuty przeciw prawdziwości wnieść 
możua ao 21 listopada 1855, w którym to 
daiu w razie potrzeby dalsza 
przeprowadzone zostaną, 

C. k. sąd powiatowy 

Dukla, 2 listopada 1885, 


rozprawy 


L. 13566 (1632) 
C. k. sąd powiatowy w Borszczowie u- 


9 
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wiada:nia, że w tutejszym sądzie złożone zo 
stały do powszechnego przejrzeriw arkusze 
posiadania i inne akta służyć mające doza- 
łożenia księgi gruntowej dla gminy kata-! 
stralnej Podfilipie. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wroszoče kyć mogą w sł- 
dzie tutejszym do dnia 25 listopada 1885 w, 
którym to dnin dalsze do hodzenia przepro. ; 
wadzone będą. 

C k. sad powiatowy | 

Borcszezżów, duia 9 listopada 1885. i 


n ; + ż A | 
Doniesienia prywatne. | 
| 


EEE TOUDE a 
Sposobność. 


2 000 prawaziwych angielskich, pod gwa- 
. rancyy tzysto- wełnianych kafta- 
mików mamy na składzie i sprzedajemy ta- 
kowe z powoda zbyt wielkiego zapasu po zua- 

cznie zniżonych cenach, mianowicie : 
średniej wielkości, przedtem zł. 4.50 teraz 3.50 
większe przedtem zł. 5, teraz 3 zł. 75 et. 
całkiem duże, przedtem zł. 5.50, teraz 4 zł 

Przytem polecamy największy wybór o'y- 
ginalnych prof. Dr. Jaegera KOSZUL, 
KAFTANIKÓW i t. d. 


Chustki jedwabne na szyję (Cachenez) 
w wielkim wyborze. 


Gotowa bielizna barekanowa 
damska i dziecinna. 


M. Beyer i Spółka | 
Lwów, u. Karola Ludwika l. 1. | 


(7175 6—12) 
(7669) 


Obwieszczenie. 


Dyrekcya Ogólnego rolniezo-kre 
dytowego Zakładu dla Galicyi i Buko- | 
winy podaje niniejszym do publicznej wia- 
domości, że zastawniczy oddział tegoż 
Zakładu na mocy uchwały Rady Zawiadow- 
czej, ograniczył nadal wydawanie pożyczek 
na starą odzież i inne rychłemu zepsuciu 
ulegające przedmioty, jskoteż przedmioty, 
które z przyczyny żswej znacznej objętości 
do magazynów Zakładu przyjętemi być nie 
mogą a w obec tego także dalsza prolonga- 
ta terminu wykupna takich przedmiotów 
nie przyjmuje się. Na złoto, srebro, klejno- 
ty, papiery wartościowe i także towary ry- 
chłemn  zepsuciu nie ulegające, pożyczki i 
nadal będą wydawane na „zniżonv procent 
jak dotychczas od godz. 9 — 12 ?/ rano i 
od 8 — 5 po południu. 


| 
f 


Lwów, 16 listopada 1885. 
Dyreżcya. 


SZKOŁA MUZYCZNA 
L. MW a ME I Aa 
w Rynku l. 9, I. pietro. 
Nauka gry na fortepianie w 3 oddziałach i 8 klasach 
Nauka spiewu solowego. Fortepiany pod 10 - letnią 
gwaraneyą z najlepszych fabryk, które się sprzedaje 
za gotówkę i wypożycza, jako też poleca takowe ma 
raty miesięczne od 15 zir. — Sławne or- 
any amerykańskie. (4968 39 —?) 


4 535. (7595 1—3) 
ROHNE5£GTR 

HA ĄK'B ONopoKNEHKI CTUIEHATA AAA CAŚ- 

LIATEAEA npara no 105 3ap. k. a. RZ 

roA H36 onga sa. n. iapoanuni Pan- 

NEKOÑ NOMAKLIM OTA NEpEOro KŃŚpCA ce- 

ro roga. 

W eaawipin TSI CTUPENĄTO Toan'in- 
TH, ĄOAKNM CgOH IIpOLIENIA HAŃĄAAKNIE 
AO Aana 31 Mekanpa 1885 nor. cTua. no- 
CPEĄCTEOMA OJ HHKEDCHTETCKHYA EAACTEŃ AO 
Graponnrtńczoro HMucrur$ra pz Anko- 
h KNECTH H OĄNOKNEMENNO ENIKAJATHCA : 

a) Genq'bTEAkCTEOMWA KpENIENTA, Io 
CHTA rp. KAT. OBpAĄA. 

R) Gkuy'TEAKCPROMZ  NpARCTKENNO- 
CTH H IHO  ĄOAJKHOCTH CHOEPO  OUPAĄ. 
TOHO HCIOANAKT. 

K) GEnĄkTEAKCTROWA | OYBO:KECTKA, 
yio BA GruneuAfinoń noA ApG USZKA a- 
TCA. 

r) Giuq'kTEAKCTOMA  INKOABHNIAA, 
yo na gacka upasnusiń C9Th npHNA- 
THMH H dk bA HaŚkayz: OFcirkkatorz, 

A) komieTŚkijjii 43% II ropa RpARZ 
AOAKNH  KKIKABATHCA, IHO | KOAOKKIŚMZ 
Kopouio oTBkiAH a CZ JII. u IV. roporz, 
Ito IuTATEKiń HUCHTZ CZ ĄORpSMZ w- 
crbgomz CAOKSAN. 

Orz Gragponurińckoro Mucrurśra. 


Ankokz, ana 14 Moacpa 1885, 


} 
Skład fortepianów 
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Ogłoszenie licytacyi. 


Galicyjski 


Zakład zastawniczy i kredytowy 


LWÓW, ulica Teatralna, 


w gmachu Teatralnym, 


podaje do powszechnej wiadomości, że niewykupione a za- 
padłe z d. 80 września zastawy, a mianowicie: przedmioty 
złote i srebrne, drogie kamienie, futra, suknie, bielizna, towary 


ry 


21,26 127 w dniach 7, 9i 


tcke., i różne inne przedmioty, zostaną w myśl $$. 19, 20, 


10 grudnia 1885 w zwykłych 


godzinach urzędowych, w lokalnościach Zakładu przez publi- 
czną licytacyę najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane. 


Uprasza się także właścicieli odnośnych kwitów o podjęcie nadwyżek za 
sprzedane towary 


Lew ww, dnia 3 listopada 1885. 


L. 2ə311/V1 , d (7668) 

Ogłoszenie licytacyi. 

Podpisana c. k. Dyrekcya ruchu kolei 
państwowych rozpisuje niniejszem na pod- 
stawie ofert pisemnych sprzedaż następują- 
cych, w obrębie tejże nagromadzonych sta- 
rych materyałów i odpadków, a mianowicie 
około : 


28.000 klg. starej blachy żelaznej 
200 „ Starego drutu żelaznego 

17.000 „ starego lanego żelaza 

66.000 „ starego kutego żelaziwa 


20.000 „ starego drobnego żelaziwa 
910 Ton starych szyn żelaznych 

50.000 klg. wiorów żelaznych 

3.600 starej stali sprężynowej 


» 


1.515 „ starej miedzi 
2.800 „ starego mosiądzu 
2.350 „ starego metalu 
470 „ wiorów miedzianych 
30 „ wiorów mosiężnych 
1.340 „ wiorów metalowych 
730 „ starego cynku 
110 odpadów kauczukowych 


» 
i zaprasza interesowanych do wniesienia o- 
fert, które opiewać mogą na całą ilość roz- 
pisaną, lub też na częściowy odbiór. 


Z wyjątkiem starych szyn, które ta: 


stacyach szlaku Lwów- Stryj i Chyrów-Sta- 
nisławów są deponowane, wszystkie inne 
wyż poszczególnione materyały złożone są 
w magazynie materyałów w Stryju, gdzie 
też takowe przejrzane i odebrane być mogą. 

Podane w ofertach ceny opiewać mają 
franco miejsca deponowania obecnego tych 
materyałów. 

Wzory ofert i warunki sprzedaży przej- 
rzeć można u podpisanej e. k. Dyrekcyi ru- 
chu, która też wszelkich bliższych udziela 
wyjaśnień 

Oferty, wadług wspomnianego wzoru 
sporządzone i we wszystkich częściach te- 
goż wypełnione, marką na 50 et. ostemplo- 


(1872 2-4) 


Bl. 25311/VI. (1668) 
i Qizitationg Auejchreibung. 

Die Beriugerung der im Bereihe ber 
t. £ Gifenbahn=Betriebż>Direction Lemberg, 
fih angejammelten Mtmaterialien, wird hiemit 
im öffentlichen Offertwege anggejdrieben, und 
, werden circa ; 

28.000 Kg. Altez Eijenblech 


200 „ Miter Eijendrakt 
17.000 „ Mtes Gupeijen 
66.000 „ . paujchetjen 
20.000 „ Berreneifen 


910 Tong Mte Eifenfhienen 
50.000 Sg. Cifendrehjpäne 


3.600 „ Ater Federftahl 
1.515 „ Altes Kupfer 
„  Bruchmefjing 
2.350 „ Bruhmetal 
470 „ &upferipäne 
80 „ Mefjinyjpäne 
1340 „ Metaljpäne 
780 „ Brudzinf 
110 „ Sautjhut Mbfäle 


zur Berdugerung gerangen. 

| Mit Ausnahme der Mtfhienen, welde 
i auf ben Stationen der Strede Lemberg- Stryj 
| und Chyrów- Stanislau beponirt finb, erliegen 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 2.800 
| 
| 
| 
| 
| 


„alle anderen Materialien bei bem Material- 
Magazin in Stryj zur Einfigt und Ueber» 
, nabtme. 
| Rauflujitge werben dennach eingeladen, 
fich an der Eoncureną zu betheiligen. Die br 
i gabe bes Offertes Hat fich entweder auf bie 
ganze Menge, oder auf Theile derjelben zu 
| beziehen und find bie Offertpreife franco Qa- 
| gerplag zu ftellert. 

Die auf diefe Beriugerung Bezughaben: 
"ben Dffertformularien und Bebdingnijje liegen 
j bei ber gefertigten BetriebBe Direftion, wofelbjt 
auch nähere Aujjchlifje über die Bezugómoba= 
' täten ertheilt werden, zur Einficht auf. 
Die mit einer 50 fr. Stempelmarte ver- 


wane, opieczętowane i w napis: „Oferta na fehenen und in allen ihren Theilen, vollftändig 
odbiór starych materyałów* zaopatrzone, | ausgefiliten Offertformularien find big läng- 
wnieść należy u e. k. Dyrekeyi ruchu koleji ften 1. Dezember 1885, Mittags 12 Uhr, 
państwowych we Lwowie, najdalej do dnia | gefiegelt und mit der Auffegrift: „Offert für 
lgo grudnia 1885 godziny 12 w południe. |bie Abnaġme bon ltmaterialien" werjehen, 
Do oferty załączone być winne należy- | bei der f. f. Eijenbapn=Betriebż=Direftion in 
cie ostemp!lowane i przez oferującego podpi- ` Qemberg einżureichen, und mitjjen jedem ber- 
sane ogólne i szczegółowe warunki. | felben Die otbnungdmipig gejtempelten und 
Rówuocześnie należy złożyć przepisane | unterfertigten aligemeinen und fpezielen Be- 
10pre. wadyum w kasia e. k. Dyrekeyi  dinugnijje al$ Beilagen angejdhlojjen fein- 
ruchu we Lwowie. pe” | Offerte, welche diefen Beftimmungen nicht 
Oferty, nie odpowiadające powyższym entjprechen, bleiben unberitdfichtigt. 
wymogom, nie będą uwzględaione. | Qemberg, im November 1885. 


Lwów, w listopadzie 1885. : 
C. k. Dyrckcya ruchu kolei Die f. 1. Gijenbahn-Betricbs- 
Direftion. 


państwowych. | 
( Przedruk nie będzie płacony.) (Rahbrud mird nicht Honoriet.) 
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BĘ wszystkie efękta i monety 
E] pod warunkami najprzystępniejszemi ni 
Sr nk À Ę 
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5, Listy Hipoteczne, 


jako też 


5, Premiowane Listy Hipoteczne, Ę 


które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 98) i najwyższego post. = 
z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pu- B 
4 pilaruych kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye i wadya, — są w tymże kan- F 
torze do nabycia.—- Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują się bez- R 
„włocznie po kursie dziennym bez doliczania prowizyi. $ 
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KAZIMIERZ LEWICKI 


| = z mosiężnemi łańcuszkami i haczykiem f 
SLOWY%W SIKELAD PLA GAFICYWE Lampki a o 
| 


i np ozrla į fawmanów miecranyp 1 sztuka od 1 zł., 1 50 ct. 2 zl, 4 zł., 5 zł. 
5 porcelany, ia l lwanje PIYSZANYEI „oraz do tychże LAMPEK gnotki woskowe, | pudełeczko 20 ct.” 


poleca: 


A Wa ruiń Rzy Ego ppunalska 1. ©, zwykłe gnotki 1 pudełeczke 6 centów. ś 
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Ogloszenie. 


ŁO iat Svarziucya, | 


> 
Fortepiany 
słynnych firm: Fritza, Chytraczka, Ham- 
burgera i innych, utrzymuje na składzie i sprze- 
daja majtamiej 
AK. AK Ewcke 


Lwów. mi. Akademicka 1. 26, 
(2865 1—6) 


pendowała dyrektora referouia p. Jędrzeja dostać można 

Szumowicza tudzież dyrektora kasyera p we wszystkich moich 14. składach zaopatrzonych moją firmą, 

Jana Michalika z powod zaalezionych nie- 
porządków. 


również tamio i prawie po tej samej cenie, «o jakiej sprzedają inni kupcy mafię ro- 
W myśl $. 44 statutu tegoż Siowarzy 


syjska, misko-stopniową, a wydającą ciemne światło i kopcącaą. 
Wszyscy hamdełesy chcąc swój lichy towar, po lepszej cenie zbyć zwykle podszywają 


-„peździerniku 1855 r. egimął ma drodze się pod moją zwaną Pi zapewniając, iż nafte, którą po domach obnoszą, li tylko odemnie na- 
t 


legsawiec, 


kurlaniczyk, Kastor“, hreczkowaty, z obróżą skó- 
rzaną, 6 dwóch żółtreh kółkacz, kulejący nieco na 


Szenia zwołuje się przeto Walae zgro= 
madzewie PT. Członków tegoż Stowarzy- 
szenia które się ma odbyć w sali ratuszo- 
wej w Pilznie, w niedzielę 22  listopa*a o 
godzinie żgiej pa południu. 

Rada zawiadoweża Siowarzyszenia  oszczę- 


bywają i takową jako naftę mego wyrobu s bardzo małym zyskiem odsprzedają. Zatem w moim 
interesie, jak również w interesie Szanownych konsumentów chcących mieć dobre i bezpieczne 
światło, zmuszony jestem niniejszem zwrócić uwagę Publiczności, iż nigdy z przekupniami, a tem 
mniej z włóczącymi się po naszem mieście domokrażeami, wykonywującemi pokryjomo i niele- 
galnie surowo wzbronioną przez władzę sprzedaż pain, ch materyałów, haudlowych stosunków 
nie miałem, a tem mniej teraz do rosprzedąży mego doborowego towaru ich wstrętnego pośred= 
nietwa nie używam, gdyż moja nafta szerszej Publiczności ze swego dobrego światła jak naj- 


a aE anu znakue 6 złe. nagrody | ności i pożyczek w Pilanie dnia 5go listo lepiej znaną. 
wypłaci. á (1870 1 3) pada 1885, Kupującym na raz wiekszą ilość opuszczam znaczny rabat. 
p Prezes: Jam FEminowicz. Ktoby atoii tutaj w mieście większej ilości nafty u siebie przechowywać nie chciał, otrzy- 


DLA Asygnaiy, za któremi kupioną naitę częściowo w każdym moim sklepie odbierżć może. 
k Ne prosimcyę wysyłam ? rasy tygodniowo z przekazem do każdej stacyi ko- 
lejowaj naftę po cenach znacznia zmiżony cje. 


Piotr Miączyński, 
utkiea Sykstuska |. 47, we Lwowie. 
(766A 1- 3) 
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Przez wynaiascę prok. Dr. Meidingera wydączułie upeważmionus fabryka 


MEIDINGERA PIECÓW 
E. ELEI ML, Döbling bei Wien: 


O. i k. wyłącz. patesi. 1884 roku. Nagrodzone pierwszemi nagro- 
dami* Wiedeń 1873, Kassel 1877, Paryż 1878, Sechsbaus 1877, Wels 1878, 
Cieplice 1879, Wiedeń 1880, Eger 1881, Tryest 1882. 


Rada zawiadowcza Stowarzyszenia OSZCZE A 

dności i pożyczsk a; Pilzmie z niecgra- ż i 

e U e najlepszego gatunku, wysoko-stopniową, bezwonna, 
$ 
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SK MA DY : Wiedeń, I, Kiirntnerstrasse Nr. 40/42. 
BUDAPESZT, BUKARESZT MEDYOLAN 
Thovethof. Strada Lipscani 96. Corso Vitt. Emanuele 38 


Najlepsze piece do regulowania i wemtylacyi pomieszkań, 
szkół, biór ete. pojedyńcze i eleganckie. Ogrzewanie więcej pokoi jednym tylko 
piecem. Centralne ogrzewanie powietrza dla całych budynków. Suszarnie dla 
celów przemysłowych i gospodarskich. 

W Austryi-Węgrzech 263 zakładów naukowych używa 1824 naszych 
Meidingera pieców, z tego w 74 szkołach gminy Wiednia 408 pieców, w 47 szko- 
' łach gminy Kndapeszt 820 pieców. 3 

Wskutek zalet naszych Meidingera pieców używaja takowych nietylko e. k. urzędy, zakłady 
państwowe i gminne urzędy, duchowne zakłady, szpitale, koleje żelazne i okręty parowe, instytuty pi- 
nięzne i towarzystwa asekuracyjne, przemysłowe zakłady, hotele, kawiarnie i restaurscye, ale także 
daleko więcej, jak 20.000 prywatnych pousieszkań użyca naszych Meidinyera pieców. 

Marke ochroona fabryki Wielka wziętość naszych pieców dała powód do rozmaitego na= 
KA śladownictws. Przestrzegamy dlatego P. T. publiczność. wska- 
MEIU'NGER-OFEN=) zująe nasza obok umieszczona markę ochronna, aby we własnym 
i apas | swoin interesie nie zamjenila naszyeh zaszczytnie smenych wy- 

s robów za naśladewane, jeżeli takowe polecaja badź śe jako z yu 
kie Neidingcru pece., badź to jako poprawne Meidingera piece. 
Nasze wyroby miją na wewnętrznej stronie drzwiczek wytiną markę ochronna. 
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zodirowie powraca, skoro doświadczony środek leczni- 
czo-pożywny wejdzie w ciało. 

Do Pana JANA HOFFA, 

; 

x 

o! 


wynalazcy i wyłącznego fabrykanta prawdziwych wyrobów słodowych, e. k. dostawcy nadwornego Ź 
większej części książąt Europy ete., Wiedeń I, Graben, Briuneratrasse 8. > 
Wielmożny Panie! Mogę Panu szczerze pogratulować, gdyż Pańskie piwo zdrowia 
z ekstraktu słodowego jest niedoŚcignięte tak przeciw złemu trawieniu jak niemniej dla 
wzmocnienia ciała. Skutek Pańskiego Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego 3 
bardzo przyjemną sprawił mi niespodziankę. Od wielu lat cierpiałem nieustannie na żołą- 
dek i nie mogłem sobie poradzić. Dziś czuję się zupełnie zdrowym, mam bardzo dobry 4 
apetyt i świeże siły. Proszę mi znów przesłać 25 flaszek piwa zdrowia z ekstraktu sło- 
dowego i funt czekolady najprzedniejszej, 
Arco, (w południowym Tyrolu) dnia 10 stycznia 1883 
Z wysokiem poważaniem Maurycy Tichtl kawaler Tiitzingen zę 
Pismom publiczności świstowej, wyrażającym za szezęśliwie przeprowadzo- ż 
ne wyleczenia 4 rozmaitych chorób podziękowanie i uznanie, przyłączają się słowa u- 


ZZO DE EZ WO e 
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JĘ znania głów ukoronowanych. Wielka ilość uznań lekarskich, medale, nagrody udzielone zza ; 

przez akademie sztuk i umiejętności dowodzą . ajwymowniej, że wyroby słodowe c. k, Ta. 2461. (Wykaz w myśl art. 91 statutu). 

dostawcy nadwornego Jana Hoffa w Wiedniu i Berlinie, (Głowna fabryka dla Austro- 3 RAE. 3 T E E , 
IN Węgier w Wiedniu, Stadt, Graben, Bräunerstrasse nr. 8) są rzeczywiście znakomitymi „Stan g die Bi pażdziernika 1885 r. 
24 środkami leczniczo-pożywnymi. Słabemu zabłyśnie iskra nadziei, gdyż wiadomym mu Wkładek uóziażowye - - zir, eo 
Xx jest obecnie pewny Środek, który mu udziela gwarancyi, że nadzieja go niezawiedzie, Í Asygnat kasowych e ć > U 43,350.— 
x jakto przy innych medykamentach czasami się zdarza. Na miejscu we Lwowie kosztuje 6 pre listów dł 0 : ' . „ 4,077.550.-— 
7^ prawdziwe Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego 70 cnt. ; o. ko wia ing : - . » am 

e > pre. obligacyj komuuslnye i 5 5 .500.— 
Wysokie zdania: Lwów, 14 listopada 1885. Komitet likwidac; jny. (7619) 


a»łótna, BPerkale i bielizna stołowa 


Józef I. Cesarz Austryi: „Chętnie odszczególniam Pana.“ Król Sakhsomłi : „Dobro- 
czynny dla królowej matki." Król Ibamwmii: „Spostrzegłem zbawienną siłę leczniczą“ Wielki 
książę Meklemburg Schwerin: „Moj 
Uwaga. Wszelkie inne anonsy o ekst% sh słodowych dotyczą naśladowań, na co zwa- 
żać winni tak cierpiący jaki lekarze. Prawdziwą Jana Hoffa wyroby słodowe zaopatrzone być mu- 

szą marką ochronną (wizerunkiem wynalazcy Jyfna Hoffa i podpisem Jan Hoff.) 
Ceny przesyłek z Wiednia: fPrro zdrowia z ekstraktu słodowego (z paczką i 
flaszkamij 6 flaszek 5 zdr. 82 cut, 1% flaszek dł str. 26 cnt., 28 fiaszek 14 złr. 60 cut, 58 fla- 
; szek 29 złr. 10 cni. Koncentrowany ekstrakt -gfeowy 1 flakon 1 złr. 12 ent., "a flakonu 7O et. 


g wiznanie.* 


Nowosci dla dam! 
Boucle, Vigogne, Cachemire classique, 

Loden, Ghavioty, Lamyg Flanelki, Barchany, Galmuki, 
oraz różne materye wełniane gładkie, 
szkockie i tureckie. 

Czarne materye na suknie okrycia 
poleca w wielkim wyborze 


Magazyn Markiewicza 
ELEwów, plac Miaryacki i. IO. 
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; Wilheim I, Cesarz Niemiec: „Pański wyborny ekstakt słodowy.” Frameiszek 
b 
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Czekolada słodowa *- kila I. 2 złr. 40 ent, W. 1 złr. 60 ent. Sfodowe cukierki piersiowe w 
woreczkach po 60 ent., 90 cnf. i 15 cnt. f 
Niżej 2 złr. nie przesyła sie *swarn. 
Wszystkie miejsca sprzedaży upoważnione są do zbycia towara litogra- 
fowanym plakatem kolorowym. 
aF Wszystiile miejsca dprzedaży upoważnione są do sprzedaży lito= 


x grafowanym plakatem kołorowamyiw. 
Główne składy we Lwowie utrzyszują: $. Rucker, J. Beiser, 


XK 


, 
t 


X 


P. Mikolasch, H. Biumenfe:d apt., K. Balłaban, dalej Wewiórski, A. Skie- 
piński, A. Kochanowski, J. Piepes apt., A. Solecki. W Czortkowie: L. Noss, aptekarz. 
W Czerniowcach: J. Schnirch, A. Bayer, Dr. Barber, apt. W Drohobyczu: I. 
Aichmüller, apt. W Jarosławiu: J. Rohm, A. Wisłocki, apt., S. Ellenberg, W Jaśle: 
T. W. Brazlewiez. W Kołomyi: J. Sidorowicz, apt. W Krakowie: K. Wiszniewski, 
Trauczyński, Jan Janiga. W Rzeszowie: A. Karpiński, apt., Neugebauer, Sehaitter i sp. 
W Samborze: J. Aleksiewicz, apt, W Stanisławowie: J. Macura, A, Amirowicz, 
apt. W Stryju: Bałłaban i Apfelgriin. W Tarnopolu: F. Jamrógiewicz, H. Kahane, 
apt. W Złoezowie: Józef Gold. W Borysławiu: Samuel J. Freund. 


$681 8—4 Przyjmuje zamówienia na gotowe suknię -—_. 
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Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego l. 12 dom Wernera. (Zarządca Wiadysław J. Weker) 


KIAN 


Chusiki zimowe Jerseys 
Puede I INNIA *AJTUIESTY 
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